
i  * S n .w J 12

W M i  ze rw a li o ilad  z Fraad i i 1835 r„
gB ^ Wydanie A B C  EEh. C e n a  $ &  egr.

Dziennik Polski
W YCHO DZI RANO

Rok IV. Lwów, sobota 24 grudnia 1938 r. Nr. 3S4

um^nuif JŁ un tufiEJn
+-H- < M * s p w e M S cw ■Wf

OZN opanowuje opinię polityczną
społeczeństwa mimo zergan-zowanei a lc ii opozycji

,  23. 12. (Tel. wł. -  1. r.). 
Z  dniem dzisiejszym rozpoczęły się o-

nym życiu politycznym. Ogólna sytua» 
cja polityczna w kraju, oceniana jest 
przez miarodajne czynniki optynństycz 
nie.

Ostatni okres, bogaty w wydatzeuia 
polityczne, w  ciągu jesieni i  grudnia 
potwierdzi! tezę, że

O ZN JEST CZOŁOW A SIŁĄ
POLITYCZNĄ W SPOŁECZEN.
STWIE, I  ZDOBYŁ N O W E SIL­
N E  I  NIEZAPRZECZALNE O- 

PARCIE.
Jeśli zważyć, że faktycznie akcja O. 

Z. N . rozpoczęła się stosunkowo nie. 
dawno, ponieważ poprzedni etap posła 
dal charakter tylko przygotowawczy, 
to sukces Obozu oceniać można jak nsj 
hardziej pozytywnie.

W  pierwszym rzędzie zwraca uwagę, 
że

O ZN  OPANOW AŁ OPINIE 
STOLICY,

gdzie stanowi dzisiaj zdecydowaną, je- 
dnolitą większość. Wykazały to zarów­
no wybory sejmowe jak  i  samorządom 
we. Fakt ten dowodzi, że tam gdzie 
O ZN rozwinął energiczną i  planową ak 
cję organizacyjną i  propagandową, mo- 
że w oparciu o swój program liczyć na 
pelne zaufanie społeczeństwa, mając na 
wet tak dobrze zorganizowanych prze­
ciwników, jak w Warszawie.

Zważyć bowiem trzeba, że 
akcji propagandowej O Z N  na te- 
renie stolicy przeciwdziała stale, 
zespól prasy opozycyjnej, w skład 
.......................zą: „Goniec War1

„Warszawski Dziennik Narodo­
wy", „Kurier Polski", „Robotnik", 
„Dziennik Ludowy'1, nie liczą: 
bardzo licznych tygodników opo­

zycyjnych.
Przeciwko temu szerokiemu prasowe, 
mu blokowi opozycyjnemu występują 
tylko dwa organy polityczne i 2 popo- 
ludniówki, reprezentujące jednak zwar

tą ideologię i kierunek. Równolegie roz 
wija się organizacja O ZN , której prze­
ciwdziała analogiczny jak  w prasie blok 
partyjny.

Biorąc pod uwagę wszystkie te oko­
liczności, stwierdzić wolno, że sukces 
Obozu w Warszawie, który wykaz:! s’ę 
w wyborach sejmowych 53 proc. głosu 
jących i 49 mandatami w wyborach sa­

morządowych, jest imponujący. W ko­
łach politycznych sądzą, że

OPIERAJĄC SIĘ N A  DOSWIAD 
CZEN IU  W  STOLICY, OZN 
W ZM OCNI JEDNOLITĄ AK­

CJĘ W  CAŁYM KRAJU.
Okres świąteczny wyzyskany zostanie 
do przygotowań wstępnych w tym kie­
runku.

Sensacyjny proces prasowy

„Front Morges" rozpaczli wie broni
swego organu przed zarzutem wspćłdzlsle ma z komintenieia

Warszawa, 23. 12. (Tel- wł. -  L r.) 
W  dniu wczorajszym w Sądzie grodz­
kim Oddział X. rozpoczął si< sensa­
cyjny proces, wytoczony przez organ 
Frontu Morges „Polonię" katowicką

przeciw ks. prałatowi Antoniemu 
Kwiatkowskiemu o  zarzut przenika- 
a a  wpływów komintemowskich do 
naczelnego organu Ch.D. t. i. „Polo­
nii**

Tym razem... zaspy śnieżne
sisswsKSaaiais? odroasaie oirraS zarządu S. L.

Warszawa, 23. 12. (Teł- wł. — 1. r.) 
Obrady Zarządu okręgowego Stron­
nictwa Ludowego zostały przełożone, 
ponieważ — jak oficjalnie komuniku-

któ re j wchodzą: 
ski“, ’ —

5 Warszaw 
Warszawski*',

ją z partii — p. Rataj nie może przy, 
być do Krakowa... z powodu zasp

śnieżnych (I), a  p. Gruszka nagle roz­
chorował się na grypę...

Zresztą przyczyną odroczenia obrad 
są trudności wewnętrzne w partii, któ­
rych nikt nie jest dotąd w stanie roz­
wikłać.

Zarząć Związku I. i 0. R. 
u min. Poniatowskiego

Warszawa, 23. 12. (Tek wł. -  1. r.) 
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych 
przyjął w dniu 21 b. m. po dokona- 
nym wyborze nowy zarząd Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych w peł- 
nym składzie z prezesem Sobczykiem 
na czele.
Termin wyborów w Nalopolste
Wielkonoine i na Jemenu
Warszawa, 23. 12. (Teł- wł. -  I. i.) 

Należy się spodziewać, że po świętach 
Bożego Narodzenia względnie z po­
czątkiem stycznia 1939 zostańa rozpi­
sane wybory do Rad gromadzkich w 
Małopolsce, Wielkopolsce i na Pomo­
rzu. Przygotowania do powołania 
przewodniczących komisy) wybór. 
czvcb są już na ukończejiin.

ŚWIĄTECZNY E UMER

„DZIENNIKA P 0 U K I6 0 “
u ks le  się w  dn u 24-go 
grudnia br, w  z n a c z n ie  
z w ię k s z o n e j o b ję to ś ć ;

Ogłoszenia przyjmujemy do dnia 28-go tj. do plętku 
d o  g o d z i n y  1 4 teJ.

Adwokaci Glaser i Zieliński ze stre 
ny „Polonii" zgłosili szereg świadków, 
mających stw-erdzić nieprawdziwość 
zarzutu. Zostali powołani m- in.: ks. 
biskup Adamski, ks. biskup Bieniek, 
ks. biskup Szwajt, dyrektor Akcji Ka­
tolickiej w Katowicach, ks. Jan Bran­
dys z Chorzowa, prezes S. Apel. Fren- 
dler, sędzia Zdamkiewicz, prok. Stan? 
kiewicz. , .

Ze strony oskarżonego ks. prała U 
Kwiatkowskiego obrona w osobie wi­
cedziekana Rady Adwokackiej mec- 
Święcickiego powołała na świadków 
nacz. Bacha, radcę Janisławskiego, 
prok. Piotrowskiego, adw. Łypacewi- 
cza, oraz insp. Gruszeckiego.

Powołan e na świadków, osób wy­
soko postawionych w  hierarchii ko­
ścielnej i znanych znawców bolszewik 
zmu wzbudziło wielką sensację.

Jak wielką wagę organ Stronnictwa 
Pracy przykłada do procesu, świadczy 
fakt, że przed rozpoczęciem rozprawy 
przybył do sądu szef sztabu Frontu 
Morges płk. Modelski, który przepro­
wadził rozmowy z rzecznikami „Polo­
nii" katowickiej.

Rozprawa została na razie odroczo-
“ warszawa, 23. 12. (Tef.w ł. -  L r.) 

W  związku z klęską wyborów samo­
rządowych w Łodzi i Warszawie od­
było się posiedzenie prezydium Stron­
nictwa Pracy, na którym omawiano 
sprawę reorganizacji taktyki Frontu 
Morges.

Gdynia, 23. 12. (PAT) Statek szkol­
ny „Dar Pomorza" przybył w dniu 21 
b. m. do Cartageny (Columbia) na ty­
godniowy postój.
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Zdecydowane z w y d ę s i w ®  l i s t  O Z N  
w  w o j e w ó d z t w i e  k i e l e c & m

W arsz a w a , 25 . 12. ( P A T )  Posłu* 
g u jąc  s ię  f rag m en ta ry czn y m i a  nie* 
śc is łym i in fo rm acjam i z  k ilk u  gro ­
m a d  w  w o j. k ie leck im , je d n o  z  p ism  
sto łeczn y ch  d o n io s ło  w czo ra j 9  rze* 
k o rn y m  zw ycięstw ie  S tr .  N arodow e*  
g o  w  w y b o ra c h  g ro m ad zk ich  w  ty m  
w o jew ó d ztw ie .

W ia d o m o śc i te  n ie  o d p o w ia d a ją  
p raw d z ie .

W y b o ry  d o  r a d  g ro m ad zk ich  w  
w o j. k ie leck im  o d b y ły  s ię  w  4162 
g ro m ad ach  w  d n iu  18. X I I .  W spó ł*  
n a  lis tę  w y s ta w io n o  w  3382 groma* 
dach , g ło so w an ie  o d b y ło  się  w  780 
g ro m ad ach .

W  w y n ik u  w y b o ró w  w y b ran o  
łącznie 55.847 rad n y ch .

S zczegó łow y  p o d z ia ł m an d a tó w  
p rzed s taw ia  sie  n a s tę p u ją c o :

1) L is ty  G o sp o d a rc z e  O Z N  i 
in n y ch  u g ru p . g o sp . i  zaw odo* 
w y ch  o  ch a rak te rze  apo lity cz ­
n y m  —  30.104 m a n d a tó w  (5 4 % ).
2 ) R a d n i b e z  o k re ś lo n e g o  oblicza  

po lity czn eg o  — 12.605 m a n d a ty  (22 
p ro c .)  3 )  S tr . L u d o w e  —  7653 man* 
d a tó w  (1 4  p ro c .) .  4 ) S tr .  N a ro d o w e  
—  3 5 4 2  m a n d a ty  (6  p ro c .) .  5 ) P . P . 
S . —  1.314 m an d a ty  (2 ,5  p ro c .)  iin* 
n i  —  631 m a n d a ty  (1,1 p ro c .) .

N iezm iern ie  c h a rak te ry s ty czn y  jest 
w y n ik  w y b o ró w  w  p o w ia ta c h , k tó re  
o p o zy c ja  u w aża  za d o m e n ę  sw oich  
w p ły w ó w .

W  O p o czy ń sk im  n a  w y b ran y ch
3,674 ra d n y c h , p rz y p a d a  n a  lis ty  
g o sp o d a rcze  O Z N  i  in n e  ugru* 
p o w a n ia  g o sp . o  ch a rak te rze  a* 
po lity czn y m  8.287 m a n d a tó w  

(6 3  p ro c .) ,
n a  S tr. N a ro d o w e  981 m a n d a tó w  (26 
p ro c .) .  W  p o w iec ie  s to p n ic k im  na 
3575 w y b ra n y c h  ra d n y c h  n a

l is ty  g o sp o d a rcze  O Z N  i  inne  
u g ru p o w a n ia  o  ch a rak te rze  apó* 
lity czn y m  —  2 2 1 2  m an d a tó w  

(6 2  p ro c ) .
N a  S tr. L u d o w e  —  950 m an d a tó w  
(2 6  proc.). W  p o w iec ie  zaw ierciań­
sk im  n a  1992 w y b ra n y c h  ra d n y c h  na 

l is ty  g o sp . O Z N  i  in n y c h  ugra*  
p o w a ń  g o sp . o  c h a rak te rze  apo= 
lity czn y m  1321 m a n d . (6 6 % ).

N a  P P S  192 m a n d . ( 9  p ro c .) .
W  p o w iec ie  o p a to w sk im  n a  3772 

w y b ran y ch  ra d n y c h  n a
lis ty  g o sp o d a rcze  O Z N  i  in nych  
u g ru p o w a ń  g o sp o d a rc z y c h  o

WSZYSTKIE GATUNKI W0D£K

prSstokii zmbwkh zamów pazmvstowY[H
w C i e s z y n i e

są do nabyca jedynie
w H A N D L U  W IN

Votum zaufania dla M a d ie ra
Parlament przyjął dekrety finansowe

Paryż, 23. 12. (PAT) Wczoraj Izba 
deputowanych obradowała nad usta­
wą skarbową, której przyjęcie ozna* 
czało zarazem zaakceptowanie dekre* 
tów finansowych.

Przeciwko ustawie przemawiali ko* 
munista Duclos i  socjalista Moch.

Po przemówieniach ministra finan­
sów Reynauda i premiera Daladier, 
uchwalono votum zaufania dla rządu, 
które rząd połączył z przyjęciem usta* 
w y skarbowej 291 głosami przeciwko 
284- W ynik głosowania został powita* 
ny oklaskami centrum i na prawicy.

Przeciwko rządowi głosowali komu* 
niści (73), 155 socjalistów. 17 człon­
ków unii socjalistycznej republikań* 
skiej, 20—30 radykałów i  około 12 
członków niezależnej lewicy. Prawica

charak te rze  a p o litv czn v m  1848 
m a n d a tó w  (51 p ro c .) ,  

p o d c z a s  g d v  na js iln ie jsze  ug runow a*  
n ie  o p o zy cy in e  w  tv m  po w iec ie  S tr.
L u d o w e  — 832 m an d . (22  p ro c .) .

W  p o w ie c ie  k o n e c k im  n a  5 .784 w y
b ra n y c h  ra d n y ch  na  

lis ty  g o sn . O Z N  i  in n y ch  u g ru ­
p o w a ń  -gosp . o  ch arak te rze  ano* 
lity czn y m  p rz y p a d a  2152 m a n d .

(55 proc.),

Zaostrzenie konfiikiu francuskct-wlosbiago

W hdw  iriw aia  ufelad 
zawarty z Francja w 1935 r.

Paryż, 23. 12- (PAT) Agencja Hayasa komunikuje?
Ostatnio minister spraw zagraniczny ch hr. C  ano zawiadomi! ambasadora 

Francji w Rzymie, iż rząd jego nie uznaje odtąd za obowiązujący układ 
francusko*włoski, z r. 1935. który — zdaniem jego — nie odpowiada obecnej 
sytuacji.

Powyższa opin:a rządu włoskiego nie jest podzielana przez francuskie 
kola polityczne, gdzie sądzą, iż pomimo braku wymiany dokumentów ra* 
tyfikacyjnych układu z r. 1935. na ski tek  czego wspomniane układy nie *ve= 
szły w życ’e — to stanowią one tym niemniej likwidację wszelkich kwestyj 
spornych, istniejących pomiędzy Wł< chami a Francją. Wskazują poza tym., 
że w układach tych Francja okazała się wierną duchowi paki:: londyński 
go z r. 1935 i zgodziła się na poważne ustępstwa celem odbudowy przyjaźni 
francuskoswioskiej.

NA GW IAZDKĘ PIĘKNE U P O M IN K I
perfumy, rozpylacze, wody koloóski-. kasetki i różne inne a rtv-u ly  kes-netyeme ora< 
n a j l e p s z e  w o d y  K o i o h s  i e  w  ty a ś ą c a c H  z i p a c h o w  n a  w a g ą  
= = = = =  poleca po cenach r e w e l a c y j n i e  n i s K i c H  najsul dnie sza = = = = =  
t -e r f u m e r ia  B I R N F E L D A ,  L w l w ,  K ą z ln r i - r ^ a  V, i2 i - J e g o  1. 3930

K o n f l ik t  ja p o ft$ l< o -s o w ie c k i 
może spwesłmw M ę s tw a

T o k io ,  23. 12. ( P A T )  P o  wczo* 
ra isz y m  p o s ied zen iu  r a d y  m in is tró w  
o d b y ła  się kon fe ren c ja  p rem ie ra  Ko* 
n o y e  z m in is tram i: sp ra w  zagranicz* 
n y ch , w o jn y  i  m ary n a rk i. Przedm io*  
te m  n a ra d y  b y ły  ro k o w a n ia  ja p o ń -  
sko*sow ieckie  w  sp raw ie  k o n w en c ji 
o  ry b o łó w stw ie .

S i s d t a i i i l e r a S P B # "

i centrum bez wyjątku glosowały za 
rządem- 34 deputowanych powstrzy* 
mało się od głosowania.

Y f r t e r  O m  z a p r o s i ł

hr. Csaky da R zym u
Budapeszt, 23- 12. (PAT) Minister 

spraw zagranicznych Włoch hr. C  ano 
spędził dzień wczorajszy w Mezoehe- 
gyes na południu Węgier, gdzie w 
wielkim majątku państwowym odbyło 
się polowanie, w którym wzięli udz ał 
regent Horthy, minister spraw zagr. 
hr. Csaky, kilku członków rządu, po* 
seł włoski w Budapeszcie hr. Yinci

na  S tr. N a ro d o w e  395 m an  (1 0  p rc .)  
i na  P P S  170 m an d . (4  p ro c .) .

W reszc ie  w  p o w . b ęd z iń sk im  na 
1193 w y b ra n y c h  ra d n y c h  p rzy p ad a

n a  lis ty  g o sp o d a rcze  O Z N  i in ­
ny ch  u g ru p o w a ń  g o sp o d arczy ch  
o  ch a rak te rze  ap o lity czn y m  615 

m a n d a tó w  (5 2  p ro c .) ,  
na  P P S  242 m a n d a ty  (20  p - o c .) ,S t r  
Ludowe 4'. m a n d a ty  (n ieca łe  4  p rc .)  
S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  12 m an  da*
tó w  ( I  p ro c .) .

W  zw iązk u  z  tą  n a rad ą  agenc ja  
D om ei k o m u n ik u je , że p o  zrefero* 
w an iu  d o ty ch czaso w eg o  przeb iegu  
ro k o w ań  n o m ie d z y  am b asad o rem  Ja 
p o n ii w  M o sk w ie , T o g o , a kom isa* 
rzem  L itw in o w em , k tó re  n ie  do p ro * ‘ 
w adziły  d o  p o ro zu m ien ia  w  sp raw ie  
zaw arcia  m o d u s  v iv en d i, m in is te r 
so r . zag r. A rita  o św iad czy ł, że  rząd  
Z S R R  n ie  tv ik o  n ie  okaza ł szczero* 
śc i w  sp raw ie  zaw arc ia  k o n w en c ji o  
ry b o łó w stw ie , w  k tó re j to  sp raw ie  
ro k o w a n ia  ja p o ń sk o -so w ieck ie  roz* 
p o czę ły  s ię  jeszcze 2  la ta  tem u , lecz

W ite iiiw . K ase tk i k ieruje akcją
usprawnienia komunikacji kolejowej

Warszawa, 23. 12. (PAT.) Dn a 22 
grudnia par wiceminister inż. Piasecki 
wspólnie z dyrektorem inż. Andrzejew 
skim i inż. Tuzem zwiedził stację war* 
szawa Wschodnia, badając miejsca spe 
cjalnie utrudniające fuch pociągów z 
powodu mrozów i zawiei śnieżnych. — 
Trwająca wciąż przyziemna zaaymka

szereg osob stości. Wieczorem goście 
specjalnym pociągiem powrócili do 
Budapesztu.

Budapeszt, 23. 12. (PAT) Włoski 
m nister spraw zagr. hr. Ciano zapro* 
sil osobiście węgierskiego min.stra 
spraw zagr. hr. Csaky do__przybycia 
do Rzymu

M A R  A N  Z A L - P f i A
właściciel firmy

S O O  i. S T ć H Z E L
we L w o w ie , u lica  S f  ^TU S K A

•olełon 234 - 30
poleca w wielKim wyborcę przybory 
kancelaryjne, b urowe i techn czne. 
„O Z flL ID  we w szystk.chgruiośdath 
4c03 slale świeży na składzie.

P. Premier SRłatkowsRa 
d a dzieci kresowych

Braslaw, 23- 12. (PAT) Dziatwa szko 
ly powszechnej 2 Tyłży, gminy smol- 
weńsk ej, pow. braslawskiego, nie mo* 
gąc własnymi siłam nabyć odbiornika 
radiowego, napisała list do premiera 
gen. SiawojasSkładkowskiego z proś* 
ba o zaofiarowanie rad oodbiornika.

Pan Prem er przychylnie się ustosun 
kowal do prośby dziatwy i nadesłał 
jeden kompletny aparat radiowy. 
Dziatwa przyjęła dar Pana Premiera 
z wielką radością j  wdzięcznością.

PfcNC OC Y - KRAWATY 
SK RPcTKI -  TRYKOTAŻE

i UD W  O lAŃ ZUK
Pi.. KAP.TU. NY 3 (obok Katedry)

BI3UZNA KĘ.KA I DAMSKA g

WALNE ZGROMADZENIE LOZHL. 
Lwowski Okręgowy Związek Hokejowy

zawiadamia, że w dniu 11 stycznia 1929 r. 
o godz. 19 tej w lokalu LOZHL. przy ul. 
Piekarskiej IB odbędzie się Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie LOZHL Porządek o- 
brad obejmuje wybór nowych członków 
zarządu LOZHL

p ro p o n u je  u k ła d  tv m czaso w v , k tó ry  
oznacza  p o w ażn e  p o k rz y w d z e n ie  i 
pom nie jszen ie  u n ra w n ie ń  ry b a k ó w  
jap o ń sk ich  bez  w zięc ia  p o d  uw agę 
u o ra w n io n v ch  ża d a ń  Jap o n ii" .

T o k io ,  23. 12. (P A T )  O czekiw a* 
n e  je s t  w p ro w ad zen ie  w  na jb liższym  
czasie w  życie a r t .  21, 24  i  25 ustaw y  
9  rpobilizacji n a ro d o w e j, p rzew id u ją  
cych  re je strac ję  ch iru rg ó w  i w  etery* 
n a rz y , a  ta k ż e  p o d p o rz ą d k o w a n ie  
p ro d u k c ji  p rzem y sło w e j i  p racy  in­
s ty tu tó w  b ad aw czy ch  o ra z  laborato*  
M ów d y re k ty w o m  rz ą d u .

śnieżna przysparza niemało kłopotu z 
utrzymaniem w należytym porządku 
rozjazdów i urządzeń kolejowy.h, od 
których wymaga się nader precyzyjne* 
go działania, ze względu na znaczny' 
ruch obracających się pociągów.

Dziś sytuacja się nieco polepszyła, — 
opóźnianie rannych pociągów zostało 
zmniejszone. Służba kolejowa na 
wszystkich szczeblach dyrekcii nie 
szczędzi wysiłków, pracując bez prze* 
rwy nad całkowitym opanowaniem sy* 
tuacji.

Zamieszania potęgują się jeszcze 
przez spóźnianie się pociągów zagra* 
nieśnych, które na naszych stacjach 
granicznych dochodzą do trzech go* 
dżin. Pan wiceminister wydał na miej* 
scu zarządzenia, zmierzające do PJ 
sprawnienia organizacji oraz metod 
zwalczania trudności i  zapewven'a 
większej punktualności w ruchu pocią* 
gów
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Doniosła inicjatywa Koła sejmowego OZN
Obóz Zjednoczenia Narodowego 

od pierwszych chwil swego istnienia 
i od pierwszych sformułowań pro* 
gramowych wniósł do polityki pol­
skiej n o w e  u j ę c i e  p r o b le m u  
ż y d o w s k ie g o .

Sprawa ta dotąd była traktowana 
z dwu stanowisk skrajnie przeciw* 
nych, a grubo już przestarzałych i 
błędnych. Z  jednej strony — oparty 
na przesłankach ideologii liberalizmu 
i płytkiego humanitaryzmu — prąd 
asymilacyjny zaprzeczał istotnej od* 
.ębności elementu żydowskiego i gło* 
sił idee zasypania wszelkich różnic 
i całkowitego zespolenia Żydów z tu= 
bylczymi narodami rdzennymi. Z  dru 
giej strony w niektórych krajach po* 
siadających większe skupienia ży* 
dowskie, a w szczególności w Polsce, 
rozwijał sie od dłuższego czasu anty­
semityzm odruchów i demagogu, an= 
tysemitvzm, który byl raczej fermen* 
tem, albo narzędziem służącym celom 
ubocznym, niż poważnym i realnym 
programem rozwiązania kwestii ży* 
dowskiej. W  szczególności antyse= 
mityzm polski, wywodzący się z cza* 
sów przedwojennych, pomijał w uję* 
ciu kwestii żydowskiej tak zasadni­
czy element dla rozstrzygania wszyst 
kich problemów życia narodowego, 
jakim jest państwo, którego interes, 
punkt widzenia i  rola w odniesieniu 
do kwestii żydowskiej musi być 
czynnikiem decydującym.

Po deklaracji programowej z 2l 
lutego 1937 r., w której sformułowa* 
no zasady ogólne. Rada Naczelna O. 
Z. N. w  dniu 21 maja 1938 r. uchwa* 
lila tezy programowe rozwijające bar 
dzo szczegółowo dążenia Obozu w 
tym zakresie. Obie te enuncjacje po* 
tępiły „akty samowoli i  brutalnych 
idruchów antyżydowskich, uchybia* 
jących godności i powadze wielkie’ 
’o narodu“, stwierdziły, że „akcje o 
charakterze demagogicznym i anar* 
chicznym przeszkadzają w rozwiąza­
niu tej kwestii, zagrażajac przy tym 
spokojowi i porządkowi publiczne* 
mu’ i podkreśliły wreszcie z nacis* 
kiem, że „sprawę żydowską należy 
r o z w ią z y w a ć ,  a nie czynić z niej 
instrumentu rozgrywek partyinoTno* 
litycznych” . Równocześnie program 
OZN wziął za punkt wyjścia realny 
żakt odrębności elementu żydowskie* 
go i jego przynależność do „poza* 
państwowej grupy ogólno-żydow* 
skiej, posiadającej odrębne cele na* 
rodowe”.

W  szczególności stwierdzono: 1) 
że kwestia żydowska jako doniosłe 
zagadnienie polityki polskiej wyma 
ga planowego rozwiązywania przez 
czynniki państwowe i społeczne, a 2) 
rozwiązanie to „może być osiągnięte 
przede wszystkim przez jak najbar* 
dziej wydatne zmniejszenie liczby 
Żydów w państwie polskim”, czyli 
ich emigracje, 3) że struktura ludno* 
ści w Polsce wymaga korektyw w du 
chu zmniejszenia roli Żydów w han* 
dlu, przemyśle oraz niektórych za* 
wodach, co winno być dokonane 
przez pozytywne dążenia polskiej 
ludności do usamodzielnienia gospo­
darczego oraz przez przepisy prawne

odnośnie do niektórych dziedzin i 4) 
że wreszcie polskie życie kulturalne 
winno być odseparowane od wply* 
wów obcej umysłowości żydowskiej.

W  oparciu o te założenia progra* 
mowę Obóz Zjednoczenia Narodo* 
wego uzyskawszy większość w iz* 
bach parlamentarnych, wystąpił zini* 
cjatywą, któraby skierowała rozwią* 
zywanie spraw żydowskich na tory 
realnej decyzji j konkretnych poczy­
nań, najbardziej powołanego do roz* 
wiązywania tych zagadnień czynni* 
ka, jakim jest p a ń s tw o .

Interpelacja sejmowa Kola parła* 
mentarnego Obozu Zjednoczenia Na* 
rodowego powołuje sie z jednej stro­
ny na swoje sformułowania progra* 
mowę, które streściliśmy powyżej, a 
z drugiej strony bierze za punkt wyi’ 
ścia a k t u a l i z a c j ę  p r o b le m u  
e m i g r a c j i  ż y d o w s k i e j  w po* 
l i t y c e  m ię d z y n a r o d o w e j .

W  ostatnich czasach zaszedł cały 
szereg faktów, który zwrócił uwagę 
opinii międzynarodowej na problem 
żydowski w Europie. W  następstwie 
tego zainteresowały sie tym próbie* 
mem mocarstwa zachodnie, czyli t. 
zw. „wielkie demokracje”, które z je j 
nej strony manifestują niejednokrot* 
nie dużą życzliwość i współczucie dla 
losów ludności żydowskiej, rozsianej 
po świecie, a z drugiej strony nosia*

W o l n e  b i l e t y  d o  o d w o ł a n i a  n i e w a ż n o

200 zrutenizowanycli Polaków 
w ró c iło  do o b rząd ku  rzym sko -kato lick ieg o

Sambor, 23. 12. (Tel. wł.) Praca nad 
rewindykacją dusz polskich, utraco* 
nych na skutek wielu zasadniczych za* 
niedbań ze strony polskiego społeczeń 
stwa i duchowieństwa, podjęta przed

Śledztwo władz Dowstańizych

w  w ie lk ie j aferze szpiegowskiej
Burgos, 25. 12. (PAT) Ministerstwo 

spraw zagranicznych rządu gen. Frań* 
co ogłosiło w środę wieczorem komu* 
nikat urzędowy w sprawie wykrycia 
w bagażu wicekonsula brytyjskiego 
w San Sebastian materiałów kompro­
mitujących-

KAPELUSZE === ogromny wybór ===== ^ o w "

dają obiektywne i realne możliwości 
załatwienia tego problemu w szero­
kiej skali. Są to bowiem nie tylko 
państwa zasobne finansowo, ale są to 
również mocarstwa kolonialne, które 
posiadają pod  swoja władzą ogromne 
obszary na całej kuli ziemskiej, mo= 
gące niewątpliwie pomieścić duże 
nadw yżki ludności naństw europej’ 
skich. a więc również ludności ży* 
dowskiej.

N iestety jednakże sposób trakto* 
wania europejskiego problemu ży* 
dowskiego ze strony tvch naństw 
jest j e d n o s t r o n n y  i n i e s z c z e *  
ry .  Tednostronny dlatego, że mówi 
sie tam głównie o Żydach z Niemiec, 
podczas "d y  w gruncie rzeczy, p ro­
blem Żydów  niemieckich jest nie* 
istotnym  drobiazgiem wobec proble= 
mu Ż ydów  na obszarach, euronej* 
skich położonych na wschód od Nie* 
mieć, a w  szczególności w Polsce. T u  
tai bowiem dzięki masowemu skupie 
niu ludności żydowskiej i dzięki jei 
specyficznej roli w  strukturze spo* 
łecznej tvch krajów , zpaiduie sie wla 
ściwy teren i właściwe ognisko za* 
palne tego problemu.

Biorąc za punkt wyjścia te sytua* 
cje m iędzynarodowa i ogromne nasi* 
lenie problemu żydowskiego w Fol-- 
sce, posłowie z O bozu Zjednoczenia 
Narodowego zgłosili pod adresem

D Z IŚ  w  KSMSE K Q p ER?<S!k
o czaru je  cały Lw ów

MANNA P U M  g

PODLOTEK
tyjunMfaZjcĄJlofacjt: jackie  cooper*  melvyn ooucłas 
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dwoma laty, dala dotychczas piękne 
wyniki. W  roku 1937 zgłosiło zmianę 
wyznania z grecko*kat. na rzymsko* 

kat. około 76 osób, — w roku zaś
1938 liczba ta wzrosła do 200 osób.

Komunikat ten głosi, że narodowa 
służba wywiadowcza wykryła w wor* 
ku pocztowym, wysłanym przez wice* 
konsula angielskiego w San Sebastian 
i wiezionym przez wicekonsula Good* 
mana dokumenty, przeznaczone nie* 
wątpliwie dla poinormowania nieprzy ’

Pana Premiera interpelacje zmierza* 
jąca. do przyśpieszenia rozwiązania 
spraw y żydowskiej w  Polsce. O Z N  
podkreśla w interpelacji konieczność 
podjęcia energicznej akcji międzyna* 
rodow ej oraz inicjatywy wewnętrznej 
celem uiecia przez państwo w  swoja 
ręce rozwiązywania sprawy żydów* 
skiei. Tesli chodzi o stosunki m ię* 
d z y n a r o d o w e ,  jest rzeczą k o ­
nieczną wywarcie nacisku na odpo* 
wrednie czynniki, abv  sprawa żydów 
ska została właściwie zrozumiana i 
realnie potraktowana. M usi ona 
wyjść z okresu gołosłownych mani’ 
festacji i tanich efektów, a natomiast 
znaleźć sie na terenie konkretnych 
poczynań i rozwiązań. W  stosunkach 
w e w n ę t r z n y c h  opanowane być 
muszą stanowczo demagogiczne ak* 
cje oraz odruchy antyżydowskie, sze 
rzace demoralizacje i zagrażajace po* 
-zadkowi publicznemu. Sprawę ży* 
dow ską rozwiązywać powinien rząd 
za pomocą konkretnych zarządzeń.

Inicjatyw a sejmowa Obozu Zje* 
dnoczenia N arodowego przynieść 
winna s t a n o w c z y  z w r o t  w u j­
mowaniu kwestii żydow skiej, po któ 
rvm  zamiast ogniskiem zapalnym i 
okazja do walk partyjnych między 
Polakami, stanie się ona przedmio* 
tem konsekwentnej akcji realizacyj’ 
nej władz państwowych.

Wydalenie literatów
Paryż, 25, 12. (PAT) Jak donosi 

,.Excelsior‘‘, rząd włoski Zarządził wy* 
falenie Francuza Emanuela Audisie, 
który od 10 lat był w Rzymie przed* 
stawieieiem dwóch stowarzyszeń auto* 
rów i kompozytorów dramatycznych.

W  odpowiedzi na to zarządzenie 
rząd francuski postanowił wydalić z 
Francji Hugona Cheraldi, paryskiego 
przedstawiciela stowarzyszenia wło­
skich autorów dramatycznych i dyrek 
tora dziennika faszystowskiego „Ita* 
lia Nuova“.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda mroźna i na ogół chmurna, 

gdzieniegdzie drobne opady śnieżne. 
Jeszcze dość silne wiatry południowo* 
wschodnie i wschodnie, powodujące 
zamiecie i zawieje. ■

jaciela o zamierzonych działaniach 
wojennych. Znaleziono również więk­
szą sumę pieniędzy hiszpańskich, któ* 
ra nie została zgłoszona w  urzędzie 
dewizowym.

Śledztwo pozwala przypuszczać 
istnienie całego systemu szpiegowskie* 
go, posługującego się; samochodem, w 
którym wykryto wspomniane materia­
ły. Śledztwo toczy się nadal.
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W  jakich okolicznościach policja może używać broni

Górna granica uprawnień policji 
w przyjętej przez Sejm ustawie

Warszawa, 22. 12. (PAT) N a wczo* 
rajszym plenarnym posiedzeniu Sejmu 
pos. Kolbusz reerował ustawę o uży- 
Ou broni przez policję państwową i 
organa ochrony granic, stwierdzając, 
że obowiązkiem Sejmu jest dać policji 
i straży granicznej takie warunki, któ- 
teby umożliwiały ich twardej i niebez 
piecznej służby.

Dotychczasowe przepisy o  użyciu 
broni nie zapewniają dostatecznie tej 
ochrony, gdyż uzależniają użycie bro* 
ni od różnych warunków i okoliczno* 
ści. a prócz tego są zredagowane zbyt 
zawile. Przedłożona ustawa zawiera 
dwa nowe punkty: 1) zezwala n a  uży* 
cie broni podczas ścigania niebezpie* 
ęznego przestępcy lub osoby podejrzą 
nej o ciężkie przestępstwo i 2) pozwą* 
la na użycie broni dla udaremnienia 
nielegalnego przekroczenia granicy. 
Poza tym pozostaje dotychczasowy 
stan prawny, a tylko jest w sposób 
prostszy ustalony stan fakyczny kie­
dy wołr.o użyć broni.

W  związku z oświadczeniem pos- 
Putka, poddającego w wątpliwość z go 
dność stanowiska Ministerstwa Spra­
wiedliwości w sprawie dędącej przed* 
miotem obrad Wysokiej Izby ze sta* 
nowiskiem Ministerstwa Spraw We* 
wnętrznych wiceminister Chełmoński 
zaznaczył, że żadnej rozbieżności nie 
ma i że Ministerstwo Sprawiedliwości 
stoi całkowicie na' tym stanowisku, że 
wszystkie środki, które są niezbędne 
policji dla zapewnienia bezpieczeń* 
stwa i posłuchu zarządzeniom władzy 
— policja musi posiadać.

Przepisy, znajdujące się w projekto* 
wąnej ustawie, są górną granica upraw

ftmb. Wieniawa-Długoszowski 
we Florencji

Florencja, 22. 12. (PAT) Wczoraj 
przybył tu ambasador R.P- przy Kwi* 
rynale Wieniawa*Długoszowski celem 
wzięcia udziału w akademii ku czci 
pułkownika Stanisława Becchi, roz* 
strzelanego przez Moskali w r. 1863 za 
udział w powstaniu styczniowym.

M. Starzyński
nacz. red. „Gazety Polskiej**

Warszawa, 22. 12. (Teł. wł.—ł.r.) 
Agencja „Iskra** 1 komunikuje, że szef 
OZN gen. Skwarczyński mianował 
w dniu 21 bm. red. Mieczysława Sta* 
rzymskiego, dotychczasowego aa* 
stępcę naczelnego redaktora „Gaze­
ty Polskiej1', naczelnym redaktorem 
„Gazety Polskiej".

Dr Jaroszyński
prezesem PBR

Warszawa, 22. 12. (PAT) P. Prezy­
dent R.P. mianował dr. Maurycego 
Jaroszyńskiego, podsreketarza star.u 
w Min. Rolnictwa i Reform Rolnych, 
prezesem Państwowego Banku Rolne* 
go.

Poseł Sobczyk
prezesem Rady Zw. I. i 0. R.

Warszawa, 22. 12. (Teł. wł.—l.r.) 
W  środę odbyło się pierwsze zebra* 
nie nowej Rady Związku Izb i Or< 
ganizacyj Rolniczych, wybranej na 
ostatnim walnym zgromadzeniu. Pre 
zesem wybrany został ponownie po* 
seł Piotr Sobczyk.

51 milionów zł. 
na budownictwo mieukaniowe

Warszawa, 22. 12. (PAT) N a pod* j 
stawie uchwał Komitetu Ekonomiczne 
go Ministrów z 17 grudnia r. ub. i 20 
maja r. b. przeznaczona została na ak­
cję budowlano*terenową w 1938 r- su­
ma 51 milionów zŁ

nień policji, ale policja uzyska takie 
instrukcje, ażeby te przepisy nie mo­
gły być nadużywane.

Rząd z wielką ostrożnością odnosi 
się do zagadnienia użycia broni i za­
projektował zmiany tylko tam. gdzie 
to jest niezbędne, wszędzie tam, gdzie 
bezpieczeństwo wymaga użycia bron', 
tam to użycie broni musi być z mocy 
ustawy dopuszczalne. Toteż projekt
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W głównych rot. mistrz* komizmu RilHHBKlI, HÓRBżGER, HOLI oraz urocza HILDA KRAHL

Obywatelstwa honorowe Przeworska 
dla najwyższych dostojników Państwa

Przeworsk, 22. 12. (PAT) Rada m e; 
ska król- stół, miasta Przeworska, po* 
łożonego na terenie Centralnego Okrę 
gu Przemysłowego, nadała w dowóo 
wdzięczności za stworzenie Ć.O.P. 
obywatelstwo honorowe P. Prezydćń* 
towi R.P. Prof. Dr. I. Mościckiemu.

Kto wszedł w skład sadu marszałtowsk ego
Interpelacje i w n io s k i

p rzy ję te  do lask i m a rsza łko w sk ie !
Warszawa, 22. 12. (PAT-) W  ostat* 

nim punkcie wczorajszych obrad Sejf, 
mu, zgodnie z propozycją marszałka, 
wybrano bez głosowania sąd marsza!* 
kowski w  składzie następującym: pre* 
zes pos, Sowiński, wiceprezesi pp, D c- i

C Z Y  K U P I Ł E Ś  J U Ż  N A  Ś W I Ę T Az i m t c / u
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Zakończenie polsko-litewskich
ro k o w a ń  hand low ych

Warszawa, 22. 12. (PAT) Prowadzo 
ne od 29 ub. m. polskodjtewskie roko* 
wania handlowe zostały zakończone. 
Obie strony przyjęły za podstawę u- 
kładu klauzulę najwyższego uprzywi­
lejowania, przy czym przewidziano 
wartość obustronnej wymiany towaro* 
wej na 6 miln- litów.

Niezależnie od powyższego Polska

Pracownicy miejscy odrzucili
jednarazową zapomogę świąteczną

Przed dwoma dniami zamieściliśmy 
notatkę o interwencji Rady Miejsco­
wej Zjednoczonych Polskich Związ* 
ków Zawodowych w Prezydium Za* 
rządu Miejskiego w spraw'e wypłacę* 
nia wszystkim pracownikom miejskim 
dodatku świątecznego w wysokości 
100 pre. poborów. W  sprawie tej mia* 
lo być zwołane specjalne zebran e Ra* 
dy Miejskiej, która miała uchwalić wy 
sunięty w memoriale dodatek.

Jak nas informują obecnie z Sekre* 
tariatu Ź.P.ZZ., żądania pracowni­
ków miejskich zostały tylko częścio­
wo uwzględnione, gdyż Prezydium Za

ustawy został tak sformułowany, aby 
nie wychodził pOza rzeczywistą ko* 
niecżność.

Po ostatnim oświadczeniu sprawo* 
zdawcy pos. Kolbusza — Izba w gło­
sowaniu odrzuciła, zarówno wniosek 
formahyy p. Perfeckiego jak i wniosek 
mniejszości, j przyjęła projekt ustawy 
w drugim i trzecim czytaniu w brzmię 
niu komisyjnym.

Naczelnemu Wodzowi Marszałkowi 
Śmigłemu-Rydzowi, P- Premierowi
Gen. Sławoj-Sklądkowskiemu i P. 
Wicepremierowi Inż. E. Kwiatków* 
skiemu. Nadanie obywatelstwa odby­
ło się w sposób uroczysty wczoraj w 
obecności wszystkich radnych. 

---------------- ------------- — -------------- -----

ryng, Stahl i Wagner, rzecznik p. 
Deolinger, ząst. rzecznika p. Zenczy- 
kowski. . .

Przed zakończeniem marszałek za* 
komunikował, iż od p- Nawrockiego 
otrzymał pismo odwołującą jego inter*

zobowiązała się do korzystania z tran* 
żytu litewskiego na sumę 450 tys. li* 
tów i do przerabiania materiałów 
drzewnych w Kłajpedzie, co ma repre* 
zentować wartość 750 tys. litów. Na* 
leży przewidywać, że Umowa handlo­
wa wejdzie w życie prawdopodóbpie 
już około 1 stycznia 1939 r.

rządu Miejskiego przyznało pracow* 
nikom umysłowym tylko 30 zł., zaś 
pracownikom fizycznym 25 zł., z tym, 
że dodatkiem tym zostały objęte tylko 
pewne kategorie pracowników.

Rada Miejscowa Z.P.Z.Z. na posic* 
dzeniu odbytym w dniu wczorajszym 
postanowiła odrzucić ofiarowaną przez 
Prezydium Zarządu Miejskiego zapo* 
mogę, podtrzymując w całej rożciągło* 
śpi żądania, wysunięte w złożonym 
Prezydium Miasta memoriale.

Jak się dowiadujemy, Z.P.Z.Z. w 
sprawie tej będzie ponownie intęrwe* 
niować w Prezydium Zarządu Miej* 
skiego.

Minilirowie -  dla bezrobotnych 
zamiast życzeń świątecznych
Waraaawa, 22. 12- (PA T ) Min. Prze, 

myslu i Handlu Roman zamiast ży, 
czeń noworocznych ofiarował j 00 zł, 
na dzieci bezrobotnych, a wicemini­
ster Rosę złożył na ten cel 50 zł.

Zamiast życzeń świątecznych i no­
worocznych szef sztabu głównego 
gen. bryg, Wacław Stach-ewicz złoży} 
zł. 50 na cele Pomocy Zimowej dla 
bezrobotnych.

Min. Opieki Społecznej Kościałkow* 
ski przekazał zamiast życzeń świątecz* 
ńych i noworocznych 100 zł. na Po* 
moc Zimową Bezrobotnym. "

Podsekretarze stanu w Miń. Spraw 
Wewnętrznych Bronisław Nakon-ecz* 
nikow-Klukowski i Władysław Kor* 
sak zamiast życzeń świątecznych i no* 
worocznych oraz podziękowań za me 
przekazali na rzecz Stołecznego Korni* 
tetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym 
po 5Ó zł.

150.000 zł.
na pomoc zimową

Warszawa, 22. 12. (P A T ) Podobnie 
jak w latach ubiegłych. Bank Gospo* 
darstwa Krajowego wyasygnował 130 
tysięcy, zł. na Pomoc Zimową, dla bez­
robotnych do dyspozycji Naczelnego

I Komitetu Pomocy Zimowej.

i Rzym, 22. 12. (PAT) Mussoltni ula*
i skaw.ił . 500 Osób, które miały być ze*

$Ja'ne.

pelację. wniesioną w dn u y b: iń., w 
sprawie zakazu udziału '•gimnazjum u* 
kraińśkiegó w  Przemyślu w : obchodzie 
50*letniego jubileuszu. Wobeć tego 
marszałek tej interpelacji nie nada! 
dalszego biegu.'

Wpłynęły i zostały przyjęte 'do laski 
marszałkowskiej następu|ące wnioski 
poselskie: p, Jóżwiaka i 14 towarzyszy 
w sprawie ochrony -przymiotnika 
..polski", p. Raczkowskiego i 3,Q tówa* 
rzyszy w sprawie nowelizacji rOzpo* 
rządzenia Prezydenta R.P. z 24. 10. 
1934 r. o konwersji i uporządkowaniu 

. długów rolniczych, oraz interpelację 
p. Skwarczyńskiego. i 1.14 towarzyszy 
do p. Prezesa Rady Ministrów w spra­
wie środków zmierzających do pod­
jęcia i przeprowadzenia masowej emi* 
gracji Żydów w celu radykalnego 
zmniejszenia Żydów w Polsce (inter* 
pelacja przyjęta oklaskami Izby), p. 
Wagnera i 50 towarzyszy, w sprawie 
bezpieczeństwa ludności polskiej w 
okręgu wyborczym nr. 72, p. Putka 
w sprawie utworzenia województwa
śl ąsko*krakowskiego.

Co do przyjęcia pozostałych inter* 
pelacyj marszałek wypowie się na na* 
stępnym posiedzeniu.

W  końcu marszałek złożył posłom 
życzenia świąteczne.

ROLLS R A Ż O R
APARAT DO GOLENIA NA CAŁE ŻYCIE !

SKŁAD GŁÓWNY!
A LA V1LLE DE PARIS

GABRYEL
LWÓW, PL.MAF

STARK
PL. MARIACK111

j
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BEZ AGITACJI i DEMAGOGA
PROBLEM MASOWEJ EMIGRACJI ŻYDÓW Z POLSKI

m usi być rozw iązany d e fin ityw n ie  w  na jb liższym  czasie
Warszawa, 22. 12. (PAT) Szef szta­

bu OZN wicemarszałek Zygmunt 
W enda wygłosił niezwykle interesują* 
ce przemówienie p. t. „N a drodze do 
pozytywnego rozwiązania kwestii 
żydowskiej w  Polsce’*.

Przemówienie to zamieszczamy w 
dosłownym brzmieniu:

Naczelne zagadnienie 
państwowe

Naczelnym naszym zagadnieniem 
państwowym jest dzisiai bezspornie 
konieczność zwiększania potencjału 
zbrojnego Państwa. Wezwanfe Naczel 
nego Wodza Marszalka Smigłego-Rv* 
dza do mobilizowania powszechnych 
sił Narodu dla szeroko pojętej obron* 
ności Państwa znalazło żywy i gorący 
oddźwięk w  sercach wszystkich Po­
laków.

Obowiązek realizowania tego hasta 
<pada na barki całego społeczeństwa i 
wvmaga nie tylko indywidualnego wy­
siłku, lecz także rozwiązania szeregu 
zasadniczych kwestyj o charakterze 
społecznym i gospodarczym. Wiemy 
dobrze, że dla sił obronności Państwa 
kapitalne znaczenie posiada struktura 
i ego życia gospodarczego-

Hantfal, przem-sl i rzemiosło 
opanowane przez żsfdćw

Zycie gospodarcze Państwa musi o* 
pierać się na elemencie narodowym, 
czującym patriotycznie i zawsze g o to  
wym do zajęcia czynnej postawy wo» 
hec wszelkich niebezpieczeństw, gro­
żących Państwu,

Istniejący stan rzeczy w Polsce — 
niestety — nie odpowiada w zupełno­
ści tym słusznym i koniecznym postu­
latom.

Nasz handel, przemysł i rzemiosło 
jest w mniejszym lub większym stos

go, konkretnego ani przemyślanego 
działania.

Obóz Zjednoczenia Narodowego w 
swej deklaracji ideowej i w  uchwałach 
Rady Naczelnej z dnia 24 maja 1938 r- 
wyraźnie i rzeczowo określił swoje 
stanowisko w sprawie żydowskiej, 
stwierdzając, że Żydzi są elementem 
obcym i niepożądanym. Obóz uważa, 
że przez swoją specyficzną strukturę 
ludnościową stoją oni na przeszkodzie 
normalnej ewolucji mas Narodu poi* 
skiego. Asymilacja Żydów nie może 
być ani celem polskej polityki naro* 
dowościowei. ani skutecznym lub• po­
żądanym rozwiązaniem sprawy ży­
dowskiej w  Polsce.

Jedynym, właściwym, zmierzającym 
do tego .środkiem jest radykalne 
zmniejszenie Pczby Żydów w Polsce 
nrzez masową ich emigrację

Bez nalek 
i w rtlian fa  szsb

Przeciwstawiamy się zdecydowanie 
próbom stosowania wobec Żydów eks­
cesów i gwałtów, niezgodnych z ho­
norem i godnością Narodu polskiego. 
Sprawy żydowskiej nie załatwi, się ńą 
ulicy i nie pałka czy rozbita szyba bę­
dzie właściwym środkiem do, jej roz* 
wiązania.

Uważamy natomiast za celową i wy* 
socc pożądaną konsekwentną walkę 
gospodarczą . z Żydami, dążącą zdęcy* 
dowanei do zwiększenia liczebności 
elementu polskiego w  miastach oraz 
do spolszczenia naszego handlu, prze* 
mysłu i rzemiosła. Dążymy również 
do wyeliminowania z naszego życia 
gospodarczego kosztownego i  szkodlś* 
w ero pośrednictwa żydowskiego.

Obecny wysoki udział Żydów w po 
szczególnych zawodach w itr en ulec 
zasadniczej redukcji- Polskie życie kul

turalne i społeczne winno zachować 
pełną niezależność od obcych ducho­
wi naszemu wpływów żydowskich-

Ssfawa żydów BO'skich 
na ierer,ie laSetziBWoścwFia

Wysunięty przez Obóz Zjednoczę* 
n 'a  Narodowego postulat masowej 
emigracji Żydów znalazł już swoje 
echo na terenie zagranicznym, zarów­
no w  wystąpieniach ministra Becka, 
jak • w  opinii publicznej niektórych 
państw, doceniających należycie mię* 
dzynarpdową wagę tego zagadnienia. 
Emigracja ta może być bowiem z re» 
alnym. skutkiem podjęta tylko wtedy, 
jeśli zostaną przyznane niezbędne i 
przydatne dla niej tereny kolonialne 
oraz jeśli uruchomione zostaną na jej 
przeprowadzenie międzynarodowe fun 
dusze.

Polska ani nie  posiada wolnych na 
ten cel funduszów, ani też nie zanj e* 
rza z pieniędzy wpływających od spo* 
feczeństwa polskiego finansować en-i* 
gracji i kolonizacji Żydów.

Od!!BBl?0fiZ>al!IOH ITitfe 23 
liis tie  BfofelamH żgtiowslileso

W  okresie coraz częstszego porusza­
nia, sprawy emigracji żydowskiej na 
terenie międzynarodowym, Polska 
winna dbać o to, aby przy rozwiązy* 
waniu tego zagadnienia udz;ał iej w o- 
gólnym kontynencie emigracyjnym 
odpowiadał obciążeniu naszego życia 
państwowego największą —-' w porów 
naniu do innych państw — liczbą Ży* 
dów.

Niezależnie od dotychczas przez 
R ;ąd nasz podejmowanych kroków w 
tej sprawie i ich rezultatów, należy 
stwierdzić, że dalsze jej realizowanie 
spoczywać również mus! na barkach 
rządu, którego poczynaniom w tej

dziedzinie towarzyszyć będzie cała, 
zgodna opinia polska.

Pośmiały iitósseiscii 
BSoza Zied Narodoaiesa
Z tych założeń wychodząc Kolo 

Parlamentarne Obozu Zjednoczenia 
Narodowego przez usta swego sze* 
fa, posła generała Stanisława Skwar 
czyńskiego zgłosiło na dzisiejszym 
posiedzeniu Sejmu interpelacje pod 
adresem Prezesa Rady Ministrów.

Interpelacja ta porusza wvżej wy* 
mienione postulaty programowe O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego w 
sprawie żydowskiei i zapytuje mię* 
dzv innymi Pana Premiera, czv rząd 
zamierza przystąpić do niezwłoczne­
go podiecia energicznej i wszech* 
stronnej akcji, maiacei na celu 
przv użyciu wszelkich dostępnych 
środków — jak naiwydatnieisze 
zmniejszenie ilości żydów w Polsce.

Blssiegfl b o  wyborach
Przy wysuwaniu i realizowaniu 

swoich tez, zmierzających do roz* 
wiązania sprawy żydowskiei, Obóz 
Zjednoczenia Narodowego zdecvdo 
wanie i konsekwentnie unika możli* 
wości jakiegokolwiek zabarwienia 
ich demagogia, czy pierwiastkiem 
czvsto agitacyjnym.

Dlatego też nie chcąc, abv ktokol* 
wiek mógł przypuścić, że interpela­
cja ta mą znaczenie taktvczno*poli* 
tyczne, wykorzystywane w agitacji 
przedwyborczej — Obóz zgłosił ją 
dopiero na pierwszym posiedzeniu 
Sejmu, jakie odbyło sie po dniu ma* 
sowych wyborów do samorządu

P b  raz Bierasiy 
wyreżnie i konkretnie

Interpelacja Koła Parlamentarne* 
go Obozu po raz pierwszy wyraźnie 
poruszaiaca na terenie Seimu sprawę

W IE L K A  S A L A
HOTELU EUROPEJSKIEGO

(PLAC MARIACKI 4)
całkowicie odnowiona, do 
wynajęcia na zabawy, dan­
cingi, wesela, wystawy, ze­

brania i  t .  p. 3493

Żydzi w ęg ie rscy
masowo przyjmują chrześcijaństwo

. 22. 12. (PAT) Prymas 
W ęger kardynał Seredi ogłosił list 
pasterski, w którym stwierdziwszy, że 
Żydzi masowo przyjmują chrześcijań­
stwo nie w poszukiwaniu dóbr nie*

bieskich, lecz dla osiągnięcia celów 
doczesnych, zarządza, iż Żydzi mogą 
być chrzczeni jedynie za zezwoleniem 
władz kościelnych i po trzymiesięcz* 
nej próbie-

pniu opanowane przez Żydów. Jak z 
tego wynika, stanowią oni w  struktu 
rze naszego gospodarstwa element wy* 
soce niepożądany, bo  hamujący usa* 
modzielnienie gospodarcze polskiej 
ludności wiejskiej i miejskiej.

C o roku przybywa nam około 400 
tysięcy nowych, młodych rąk do pra* 
cy i nie możemy dać im zatrudnienia, 
między innymi i dlatego, że tak ważne 
dla życia Państwa dziedziny jak prze* 
niysł, handel, rzemiosło opanowane są 
przez Żydów. Stwarza to stan wysoce 
szkodliwy, marnowanie energii naro* 
dowej i utrudnianie normalnego roz­
woju polskich sil narodowych i pań*
twowycb.

Żydzi su elemaniem 
oiiiym i nieBożddanym

W  sprawie żydowskiej widzieliśmy 
już rozmaite tendencje i poglądy. By­
ły wśród nich dążenia do masowej 
asymilicji, były przez wiele lat głoszo* 
ne szumnie i z patosem puste frazesy, 
nie powodujące żadnego pozytywne*

„ E U e t O P A "  Już wkrótce premiera film u polskiego na rok 1939 „ b U R O P A * -
Is miłości, i 

9 zdobyć t “ S  „ S E R C E  M A T K I"

Telegram Karpcitoruskiej Rady Narodowej 
do Rządu polskiego

żydowską, niewątpliwie bedzie mu* 
siała upoważnić Rząd do energicz* 
nego podiecia odpowiednich dzio- 
łań, zmierza;=>cvch do pomyślnego 
rozwiązania tego palącego zagadnie* 
nia zmniejszenia ilości żydów w Pol 
sce. Bedzie to nowy i ważnv krok 
na drodze do realizowania wytknię* 
tego przez Obóz Zjednoczenia Na* 
rodowego ideału Polski Wielkie!. 
Poteżnei i Sprawiedliwej.

Warszawa, 22. 12- (PAT) Organiza* 
cja, grupująca emigrantów karpatoru* 
skicfc w Ameryce, Karpatoruską Rada 
Narodowa nadesłała pod adresem Rzą 
du polskiego telegram treści następu* 
M «j.

Ostatnie tragiczne wydarzenia, w  
czasie których bojówki obcego ludowi 
karpatoruskiemu najmity Wołoszyna 
w sposób jak najbardziej brutalny u* 
niemożliwły wszelkie wyrażenie nie- 
sfalszowanej woli ludu karpatoruskie* 
go, domagającego się prawa samosta­
nowienia, wykazały dowodnie całko* 
doświadczeń, przeprowadzanych na

żywym ciele Karpatorusi. Dowiodły 
one również, że lud karpatoruski ni* 
gdy nie zrezygnuje ze swoich pragnień 
i że dążyć będzie n  eugięcie do połą: 
czenia całej Rusi Podkarpackiej w ra* 
mach wspólnego państwa z Węgrami.

Konsolidacja syjonistów
W a rs z a w a , 22. 12. (T e ł.  w ł . - l . r . )  

K ie ro w n ic tw o  po szcze g ó ln ych  g ru p  
s jo n is ty c z n y c h  p ro w a d z i ro k o w a n ia  
na  te m a t z jed n o cze n ia  w s z y s tk ic h  
s jo n is tó w , re p re ze n to w a n ych  w = e z  

I lic zn e  d ro b n e  g ru p y .
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Jubileusz wielkiego kompozytora
M a s c a g n i
Rzym , w  g rudniu

Znakomity kompozytor włoski, Pie* 
tro Mascagni, obchodził pr2ed kilko* 
ma dniami 75*tą roczncę urodzin, O 
najsławn ejszym z jego dzieł, „Cavalle» 
rii rusticanie’*, powiedział — przegląd* 
nąwszy partyturę — stary mistrz Ver- 
di: „N e jest więc prawdą, że tradycje 
włoskich melodii mają się ku końco* 
wi“.

O powstaniu „Cavallerii", która nieć 
bawem będzie święć ła na scenach ope­
ry włoskiej 504etni jubileusz, opowia* 
da Mascagni w słowach, pełnych pro*
stoty:

„Jako młody człowiek, grałem nieźle 
na fortepianie- Przyjaciele ob ecalj mi 
wystarać się o lekcje prywatne. G dy o 
tym zaw:adomilem dyrektora Maresca, 
u którego wówczas w 1886 r. byłem ka 
pelmistrzem w wędrownym teatrze, 
szef wpadl w taką złość i obsypał mnie 
tak niesprawiedliwymi i grubiańskimi 
epitetami, że doszło do gwałtownej 
kłótni, która się zakończyła bitką na 
pięści!

Postanowiłem Marescę potajemnie 
opuścć. Podczas gdy dyrygowałem 
po raz ostatni kapelą, moja żona pako­
wała rzeczy. Późną nocą, zmarznięci i 
zgłodniali, dotarliśmy chłopskim wóz* 
kiem do miasteczka Cerignola. gdzie 
jeden z mo'ch przyjaciół był burmi­
strzem. Nie mogąc się dopukać do u* 
śpionego domu, rozpaliliśmy ognisko, 
przy którym spędzililiśmy drugą poło* 
wę nocy.

Lekcjami n :ewiele zarabiałem w mia* 
steczku i trzeba było wiele odwagi i 
wynalazczości, by płacić regularnie 
czynsz za maleńki domek i codziennie 
garnek na ogn:u  postawić. W  końcu 
burmistrz i magistrat miasteczka wpa- 
dli na genialny pomysł: postanowili 
otworzyć szkołę dla orkiestry, której 
miałem być dyrektorem! Postawiono 
mi pytanie, czy gram na wszystkich, 
wchodzących w skład orkiestry in­
strumentach i czy potrafię tej sztuki u* 
dzielać. Byłem młody i pełen zapału, 
powiedz:ałem więc „tak** i otrzymałem 
posadę. Udzielając w ciągu pierwszego 
półrocza moim uczniom nauki kontra* 
punktu, zużywałem resztę czasu na o* 
panowanie wszystkich instrumentów 
orkiestrowych, od kontrabasu do har-

MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI

TEATRY WARSZAWSKIE
III.

P R E M IE R Y  i SZLAGIERY
W „Teatrze Nowym1* idzie komedia 

angielskiego pisarza J. B. Priesjiey a 
„Złoty deszcz". Dzięki znakomitej 
grze Zelwerowicza i ładnym nogom 
Ireny Wasiutyńskięj można wysiedzieć 
do końca tego miłego „szlagierka '*, w 
którym angielska przeciętność została 
pokazana nie z najlepszej strony. Ko* 
media ma zaletę wytrawnej roboty pi* 
sarskiej i  w ogóle kulturalny poziom. 
Zelwerowicz,, bryluje** świetną, jak* 
że wymowną mimiką i gestykulacją, 
wprowadzając humor i ruch ną scenę. 
Szkoda takiego aktora na takie sztuki, 
tak jak  szkoda Modzelewskiej i Juno* 
szy Stępowskiego na zgrywanie się w 
„Letnim*1.

Prawdziwy „szlagier'' pierwszego se* 
zonu idzie nic w teatrach T. K. K. T., 
lecz w  „Ateneum1* Jaracza. Myślę o 
„Świętoszku11 Moliera, który od' dn. 
24 września do 1 grudnia br. odegrany 
był 66 razy przy ogólnej frekwencji 
widzów 43,0981 A  potem jeszcze przed* 
stawienia szkolne, które trwają dotąd!

N ikt tak nic umie ożywiać klasy* 
ków„ iak  Stefan Jaracz. N ie zawsze

o po w iad a  d z ie le  s w o je j o p e ry  i sw o je g o  życia
„ l)zi en nil: a Po Isk i  ego")l  Korespondencja w łasna  

fy, tak że już od półrocza mogłem za* 
cząć praktyczne lekcje-

Sądzę jeszcze dziś aj, że na 100 lir 
miesięcznej gaży zapracowywałem rze­
telnie. Znajdowałem nawet czas na wy 
kończenie mojej pierwszej opery „Ra* 
teliff". Gdy po każdym pierwszym mie 
siąca stawałem przed okienkiem ban* 
ku, celem spłacan a raty za nasz do­
mek, zacny urzędnik mówił: „Nie wy* 
gląda pan na takiego, co całt życie i 
spłaca raty bankowe. Przyjdą epsze 
czasy“. Te słowa n e mało przyczyniły •

N a jw y żs zy  w s h ź n ik  ży  w n o f t io w y  w M n i  
najn iższy w  H s w łm  Sętzu

( t)  Według ostatnich danych Gł. 
Urz. Statyst., najwyższy wskaźnik 
żywnościowy w całej Polsce posiada 
nie Warszawa, Katowice, Łódź czy 
inne ośrodki przemysłowe, lecz Boch 
nia, gdzie wskaźnik ten forzyjmujac 
za podstawę rok 1938=100) wynosił
59.7. Natomiast najniższy wskaźnik 
wykazuje Nowy Sącz (46). Rozpię* 
tość tego wskaźnika jest o tvle cieką* 
wa, że oba te miasta znajdują się 
w jednym województwie.

Z  województw — najwyższy wska 
źnik wykazuje woj. łódzkie (53 8). 
najniższy — woj. wileńskie (48,8). 
W  woj. lwowskim wskaźnik wynosi
52.7, zaś we Lwowie 52,5.

Kolejność województw pod wzglę
dem wysokości wskaźnika kosztów 
żywności przv uwzględnieniu jego 
rozpiętości przedstawia się następu 
iąco:

Łódź (53,3): Piotrków (57,9) _  
Ruda Pabianicka (50,5).

Śląsk (53.2): Chorzów (55,2) -  
Pszczyna (50,4).

Lublin (53,2): Chełm (57,9) — 
Kraśnik (50,3).

W ołyń (53,1): Łuck (55,6) -  
Włodzimierz (50,9).

Kraków (52,9): Bochnia (59,7) — 
Nowy Sącz (46,0).
Warszawa (52,7): Sochaczew (57,1) 

-  Pułtusk (48,4).
L w ó w  (5 2 ,7 ) :  K ro sn o  (5 5 ,8 ) — 

R a w a  R u sk a  (49 ,1 ).

oahywa się to w sposób całkiem 
jalny wobec autora, nie zawsze można 
się zgodzić z chwytami stosowanymi 
przez Jaracza, ale zawsze otrzymujemy 
widowisko prawdziwie interesujące, a 
nieraz porywające. Niedawno grał Ja* 
racz „Szkolę żo n 1, stwarzając rewela* 
cję francuskiego łyka i dramat miłos* 
nej namiętności. Obecnie wystawił 
„Tartufe‘a“, sztukę mniej realistyczną, 
a przez to trudniejszą do uprzystępnię 
nia współczesnemu widzowi. Szczegół* 
nie postać Taftufe‘a, jako uosobienie 
obłudy i podstępu, nasuwa dziś wiel* 
kie trudności interpretacyjne. Epoka 
nasza z jej konkretyzrnem i autentyz* 
mcm, z jej modą reportażową, me 
sprzyja komediom klasycznym, w któ* 
rych typy i charaktery budowano me* 
toaą syntetyzowania i  kondensacji je* 
anosłronnych cech psychologicznych. 
Takich ideałów skąpstwa, jak „L'Ava* 
re“ lub obłudy, jak „Tartufe", nikt w 
{życiu codziennym nie spotka, co le ż  
nielada kunsztu aktorskiego trzeba, aby 
jeszcze dziś ożywić te wspaniałe zre* 
szta. studia charakterologiczne i  mo*

się do podtrzymania mojej energii ży­
ciowej.

Przez k lka lat nię dawaia mi spoko* 
ju myśl o skomponowaniu „CavaU"rii 
rusticany". Zwracałem s ę bezskutocz* 
nie do kilku pisarzy z prośbą o napisa
n.. i. > -cdniego tekstu. Żądali gwa* 
rancji, których nie mogłem im udz e- 
lić. Wówczas dowiedziałem sie o Kon* 
kursie na krótką operę, który rozp.sał 
znany mi wydawca Sonzogna. Z  zapa* 
łem chwyciłem się tej okazj', w  prag­
nieniu polepszenia mojego bytu i mo-

Kielce (52,51: Skarżysko (56,7) — 
Sandomierz (48,6).

Polesie (52,4): Brześć n/B (57,2)
— Daw idgiódek (46,5).

Stanisławów (52,0): Nadworna
(55,0) — Rohatyn (48,8).

Pomorze (51,81: Wąbrzeźno (54,2)
— Wejherowo (49,6).

Poznań (51,7): Leszno (55,3) — 
Kępno (47,8).

Białystok (51,4): Ostrów Maz.
(55.4) -  PJałystok (49,2).

Tarnopol (49.91: Złoczów (52,7)
— Czortków (48,3).

Nowogródek (49,3): Nowogródek
(51,0) -  Sior-im (47,2).

Wilno (48,8): Nowo*Wilejka
(51.5) — Gszmiana (48,5).

Test rzeczą ciekawą, że wskaźnik 
w poszczególnych województwach 
nie jest najwyższy (z wyjątkiem W o 
łynia i Nowegródka) w stolcach wo 
jewództw, lecz w miastach powiato­
wych. ,

W  mieście st. Warszawie wska* 
źnik wynosi 53,9 a wiec iest wyższy 
od najwyższego wskaźnika w woje* 
wództwie łódzkim, jednak znacznie 
niższy od najwyższego wskaźnika, 
jaki wykazuje Bochnia.

Jeśli chodzi o wysokość wskaźni* 
ka, to Warszawa znajduje się dopie* 
ro na 14 miejscu.

ralne, jakimi są molierowscy bohate* j 
rowie.

Po Ludwiku Solskim Stefan Jaracz 
jest najznakomitszym polskim odtwór* 
cą głównych postaci Moliera. święto* 
szek" Jaracza był arcydziełem minode* 
rii oraz hipokryzji, był jak oślizgły 
gad, kryjący zdradę. Jego namięt* 
ność do zony Orgona miała coś 
makabrycznego. Artysta przejaskra* 
wił niektóre sceny, ale Tartufe 
nabrał rumieńców indywidualności 
ludzkiej. Orgon, rubaszny i pro* 
stoduszny mieszczuch, opętany przez 
Tartufe‘a, znalazł dobrego odtwórcę w 
Zygmuncie Chmielewskim. Żonę Or* 
gona grała Ewa Ęonacka, która z n'e» 
wdzięcznej roli wydobyła nadspoozie* 
wanie wiele temperamentu, uroku i 
humoru. Bonacka potrafiła ożywić 
schematyczność Elmiry, zwykłą w dru* 
gorzędnych postaciach molierowskich 
i stworzyć kobietkę z krwi i kości, 
która męża uczy rozumu, a obłudnika 
w świątobliwej skórze demaskuje'. Po* 
nętnie i zabawnie odegrała Bonacka 
scenę uwodzenia Tartufe‘a. Inne role 
były też obsadzone i wypracowane 
bez zarzutu. Perzanowska, Jaraczówna, 
Nobisówna, Łuszczewski, Pośpiełow* 
ski, Kalinowicz i in. stworzyli odraz 

i atmosferę domu mieszczańskiego w 
dawnej Francji z dużą ekspresją i pra* 
wdą. Jaraczówna była wygadaną — 
żeby nie powiedzieć p y s k a ta — sub*

jej żony- Dzięki pośrednictwu jednego 
z przyjaciół, pisarz z Liyorno. n ejaki 
Iargioni, obiecał opracować tekst.

Przez długi czas prześladował mnie 
pomysł końcowych akordów opery, 
słyszałem słowa: „Tyś jest mordercą 
Turrida". Poftzeba mi było kilku sil* 
nych akordów ork estry, by zakończyć 
i uwypuklić frazę muzyczną. Gdy się 
udałem pewnego ranka na lekcję do 
sąsiedniego miasteczka, przyszło nagłe 
olśnienie — znalazłem akordy! Zanoto 
wałem je natychmiast na kartce papie­
ru. W  ten sposób zacząłem kompono­
wać moją operę... od końca.

W  dniu, w którym otrzymałem tekst 
oświadczyłem żon e: „D zsiaj czeka 
nas wielki wydatek. Muszę mieć bu- 
dzik“- Wyszliśmy razem po ten spra* 
wunek, gdyż nazajutrz od 5-tej zrana 
chciałem rozpocząć prace nad „Caval* 
lerią“. Wydatek 9 lir, który dał się bo* 
leśnie odczuć w naszym m ‘es ęcznym 
budżecie, okazał się zgoła zbyteczny. 
Tej samej bowiem nocy przyszedł na 
świat nasz pierwszy synek. Pomimo 
tego, rozpocząłem następnego ranka 
komponować uwerturę do „Caval!e-

W  lutym 1890 przedstawiłem moją 
operę iury konkursowemu, która ją 
przyjęła. Po tej pierwszej podróży do 
Rzymu. żvłem iak w gorączce. N  e wie 
działem, czy zdobędę środki na po­
wtórny wyjazd do stolicy, gdzie się 
m’ałv  odbywać próby. Sonzagno wyba 
wił mnie z kłopotu pożyczką kilkuset 
lir.

Niezapomniane dni obawy ■ nadziei 
stoją mi ieszcze dziś żywo w nam:ęci. 
W idzę sale teatru Constanzj w Rzy* 
mie, w połowie zapełnioną- Widzę, 
>ak: no óstatn;ch, s inych  akordach dr* 
kiestry podnoszą s ie ' ramiona, jakby 
chciały mi grozić. Tednocześnie >ednak 
rozlegaią sie okrzvk: anrobaty. Wraże* 
n :a. jakie odniosłem tego wieczora by* 
ły tak s!Ine że kiedv na zadanie pu* 
Nfczności m'ałein wyjść na scene, pro* 
silem, by przvćm'ono światła: oświe­
tlona przestrzeń wydawała mi się p !e* 
kłem.

N igdv nie zapomnę maleeo stoliczka 
z sosnowego drzewa, przy którym 
skomoonowaiem do ostatniej nutv mo 
ją „Caval1erię‘*. M. W .

retką („Doryna", pokojówka MariJn* 
uy), a Nobisówna ślicznie wyglądała 
w roli potulnej córki Orgona.

Reżyseria Stanisławy Perzanowskiej 
starała się uczynić z „świętoszka" wi* 
dowisko żywe i zajmujące. Jakkol* 
wiek możnaby mieć pewne zastrzeze* 
nia, zwłaszcza co do finału sztuki, z 
którego bez potrzeby zrobiono grotę* 
skę, całość wypadła interesująco ■ bai* 
wnie. Przedstawienie miało tempo i 
rozmach, a także plastykę środowiska, 
zachowując naogół styl epoki Ladwi* 
ka XIV. Muzyka Feliksa Rybickiego 
i wkładki piosenkowe przyczyniły się 
skutecznie do zbliżenia widzom odle* 
głej epoki.

N a osobną uwagę zasługują dekora* 
cje i kostiumy, skomponowane przez 
Władysława Daszewskiego, bodajże 
najlepszego dziś dekoratora scen poi* 
skich. Daszewski ma wybitny talent i 
umiejętność chwytania cech zasadni* 
czych utworu, a równocześuie prze* 
twarzania ich po swojemu w oryginał* 
ną koncepcję, coprawda, nie zawsze 
zgodną z intencją autorską. Dora Or* 
gona i stroje osób występujących w 
„Świętoszku1* mają piętno historyczne, 
są stylowe, ale zarazem dekorato* pod 
kreślił burżuazyjną niegustowność fa* 
sady tego domu, a samego rartufe‘a 
oraz sympatyzującą z nim matkę Or* 
gona poubierał (poniekąd zgodnie z
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Po s s g s  z m ie rz s  p o l i ty k s  z a g ra n ic z n a  F ra n c ji
Francja stanęła przed bezpośrednią 

rrożbą. Manifestacje włoskie zalewę* 
stionowały całość jej granic. Tym sa­
mym musiała zająć jasne i zdecydować 
ne stanowisko wobec niebezpieczeń­
stwa grożącego jej w sposób bezpośre* 
dni po raz pierwszy od wielkiej woj*
«y* , .  . . .Bowiem wszystke osiągnięcia mes 
mieckie, zarówno wprowadzenie po* 
wszechnej służby wojskowej, jak re* 
mlitaryzacja Nadrenii, jak nawet zaję 
cie Austrii, lub przyłączenie krajów 
Sudeck ch, były to uderzenia dotkli­
we dla prestiżu Francji, szkodliwe z 
punktu widzenia jej interesów politycz 
nycb i ekonomicznych, ale bądź co 
bądź pozostające w sferze zaintereso* 
wań niejako zewnętrznych.

Podobnie w sprawach zw:ązanych z 
rozrostem Włoch, a więc w czasie 
wojny abisyńskiej, albo w stosunku 
do bezp eczeństwa na morzu Śród­
ziemnym, lub wreszcie w kwestii hisz* 
pańskiej — Francja grała role wnraw* 
dz:e bardzo czynną, a zagadnienia 
wchodzące w  grę obchodźmy ją nader 
blisko, ale stanowisko jej pozostało 
itanow skiem arb!tra.

Sytuacja obecna jest już inna. Pań* 
tfwa osi Rzym—Berlin, dzięki kolej* 
nym zdobyczom, doszły do wydatne* 
go wzmocnieni swojej siły. Przewaga 
Francji na kontynencie należy do prze 
szłości Musi ona myśleć iuż n :e o o- 
bronie swego mocarstwowego stand’ 
wiska, ale swego imperium.

Jakież było stanowisko Edwarda 
Dalad er, który został powołany do 
władzy w kwietniu b. r. już pod naci- 
sk:em zdarzeń międzynarodowych? 
Pierwsza deklaracia rządową mówi:

„Rząd jest zdecydowany bron '; 
wszędzie interesów Francli i całości 
imnerium. Nie donuści, bv groźby 
c:ążyły nad jei granicami, nad jej dro* 
gami komvn'kacv?nvmi i koloniami... 
Chcemv pokoju zę wszvstk!mi n ’roda 
mi, Jak'bv nie był ich ustroi pol'tvcz* 
ay, pokełu w poszanowaniu prawa, 
a nie rodzaju abdykacji Francji, wstę* 
pu do n'ewoli“.

Czy rząd wypełnił swoje przyrze* 
tzenia? Ostahfe niepokoje wewnę* 
trzne wraz ze strajkiem generalnym 
bvły w dużei mierze protestem prze­
ciw stanowisku zai«*-pmu przez premie 
ra w Monach'um. Ale przyoomnhmy 
źe w chwil1 gdy ważyły się losy nokó* 
ju, żadna partia francuska n e  śmiała 
wziąć na siebie odnowiedzialności za

tradycją) w stroje napół zakonne. W 
zakończeniu sztuki Daszewski posunął 
się jeszcze dalej, parodiując motyw in* 
terwencji królewskiej. Jak wiadomo, 
Molier, aby uchronić swoje dzieło 
przed nagonką bigotów, zakończył 
„Świętoszka" ukłonem w stronę mc* 
narchy, który potępia Tartufe'a i r,v 
tuje Orgona. Reżyseria Perzanowskiej 
zrobiła z tej sceny szopkę 3 Daszew* 
ski wyjaskrawił jeszcze groteskowość, 
spuszczając z sufitu króla pa dziecin* 
nym drewnianym koniku — w kole 
ratowniczym. Miała to być parodia za» 
kończenia sztuki tradycyjnym „Deus 
ix  machina", tutaj ,Rex cx machina", 
a że Daszewski nie sympatyzuje z 
władcami przynajmniej — „białymi"!), 
więc potraktował ten motyw ironiez* 
nie. Naszym zdaniem — bez wzgięau 
na takie czy inne przekonania ospbi* 
ste — tego rodzaju chwyty są niadc* 
zwolone, gdyż wypaczają sens dzieła. 
Molier nietylko ze względów taktyes* 
nych wprowadził interwencję Luówi* 
ka XIV, który był mu szczerze życzli* 
wy. Król umożliwiał poecie wystawia* 
nie jego sztuk, będących nieraz zu* 
chwalstwem wobec poglądów i oby* 
czajów epoki. Ludwik XIV miał takie 
Poczucie swego autorytetu i nienaru* 
szalności reżymu, iż mógł to robić, a 
poeta umiał to ocenić.

Nadużycie sw obody artystycznej 
przez Daszewskiego w  szczególe tak  <

jego utratę. Edwarda Daladier witano 
po jego powroce z Niemiec iak zwy­
cięzcę. Przypomnijmy także, że w  cza* 
sie gdy nowy rząd obejmował władzę, 
ukazał się znamienny artykuł wybitne 
go prawnika i publicysty p. Joseph* 
Bartboiemy. stwierdzający, że żaden 
traktat nie zobowiązuje Francji do 
wojny w obronie Czechosłowacji, do 
poświęcenia trzech milionów żołnie* 
rzy francuskich, by trzy miliony N  em 
ców pozostały pod władzą Pragi.

Tym niemn ej mocarstwowe stano* 
wisko Francji zostało silnie zachwiane. 
Mimo tego, dotychczas jeszcze n :e o- 
kreśliła ona jasno dalszej linii swego f
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86 miliardów na zbrojenia — Emigracyjny kij w żydow­
skim mrowisku —  Hitler „neutralnym obserwatorem" — 

Sfery wojskowe o wyborach
36 M ILIA R D Ó W  N A  ZBRO ­

JENIA
„Polska Zbrojna" omawiając pracę 

dr Wagenfiihrera ,J)ie Flugzeug.ndu. 
strie", podaje c.ekawe dane statystycz- 
ne, ilustrujące gigantyczne wprost zbro­
jenia lotnicze.

Zwiększenie wydatków zbrojenio­
wych świata w ostatnim dziesięcioleciu 
wykazuje skok z 14 miliardów mk 
niem. w roku 1928 na 36 miliardów mk 
niem. w 1938. Jednocześnie udział lot­
nictwa w tej globalnej sumie skacze 
z 10 pet na 21.1 pet, czyli z 1 miliarda 
400 miln. mk niem, na 7 miliardów 360 
milionów! Jest to więc skok prawie 
sześciokrotny. W łonie samych wydat­
ków lotniczych widzimy w tym samym 
okresie wzrost sum na materiał (samo­
loty i silniki) z 37 pet na 56 pcŁ Wy­
sokość obstalunków, danych przemy* 
słowj lotniczemu w poszczególnych 
krajach, podniosła się z pół miliarda 
mk niem. w 1928 na 4 j pół do 5 mild. 
rafc niem. w roku bieżącym.

Jeśli chodzi o pokrycie zapotrzebo­
wania lotniczego na wypadek wojny, 
to  napotykamy na cyfry wprost ols

drobnym, jak drewniany konik któ* 
lewski, nie byłoby warte uwagi, gdy* 
by nie fakt, że Daszewski psuie często 
swoje dekoracje, dając upust pasji agi* 
tatorskiej i namiętności satyrycznej 
nawet tam, gdzie ona jest intru* 
zem. — Z choroby agitatorskiej, 
na którą zapadło u  nas wielu ar* 
tystów, niejeuen się już wyleczył; miej* 
my nadzieję, że i Daszewski uchroni 
swój wielki talent od zmanierowania 
pręez politykierską grypę.

Grano „Świętoszka" w znakomitym 
przekładzie 15oy‘a*2eleńskiego.

Najbliższą premierą „Ateneum" bę* 
dzie „Cyrulik sewilski" Beaumar* 
chais'go, jeden z najbardziej rewolti* 
cyjnych utworów teatralnych XVIII w. 
Figara ma grać Mas.yński, dra Bai* 
tolo Jaracz, don Basilia Chmielewski. 
Inscenizacja Perzanowskiej i dekoracje 
Daszewskiego, choćby „Cyrulikowi" 
nadały najwięcej radykalizmu w du* 
chu tzw. wielkiej rewolucji franęu* 
iskjej, nie sfałszują intcncyj autora. 
Mogą tylko popsuć styl epoki i kpijie* 
dii bądź co bądź klasycznej. Alę na to 
i  Perzanowska i Daszewski mają za 
wiele smaku.

„Cyrulik sewilski" będzie zapewne 
takim samym „s. i-gierem" sezonu zi* 
mowego, jakim byl „Świętoszek" w 
sezonie jesiennym

postępowania. A jest to konieczność 
niecierpiaca zwłoki w stosunku do 
dwóch obszarów — morza Sródziem* 
nego i Europy środkowej i południo- 
wo*wschodn:ej. Wiąża się one z dwo* 
ma państwami: Włochami i Trzecią 
Rzeszą. Z  tą ostatnią stosunki zostały 
uregulowane deklaracją podpisaną 
przez obu ministrów spraw zagranica* 
nych w czasie wizyty Ribber.tropa w 
Paryżu. Jeśli chodzi o Rzym, nraro* 
dajne jest oświadczenie min. Bonne* 
t'a z 14 bm.: „Francja nie zgodzi się 
nigdy na ustąpienie choćby jednego 
cala swego terytorium Włochom i 
wszelkie usiłowania zmierzające w

brzymie; samoloty 1 linii 2500, jednost­
ki odwodowe (15—25 pet) 375 do 625, 
samoloty szkolne (30 pet) 750, uzupel- i 
ujenia 1 linii 2500, uzupejni-nia maszyn ; 
szkolnych 375 do 625. Razem 6500 do 
7000 maszyn. Roczne zapotrzebowanie 
wojenne wyniesie 17.500 samolotów. 
Jeżeli teraz zastosujemy io obliczenie 
np. do Wielkiej Brytanii, to wobec te­
go, iż szacuje ona swe minimum pokos 
jowe na 3500 samolotach 1 linii, jej ro­czne zapotrzebowanie wojenne powin* 
no wynosić 50.000 samolotów. Pewne­
go rodzaju uzasadnienie tych liczb 
znajdujemy w doświadczeniach wojen­
nych Na przykład w roku 1918 roczna 
produkcja Wielkiej Brytanii wynosiła 
35.532 samoloty, Francji 34.944, Sta­
nów Zjednoczonych A. P. 14.664 i 
Włoch 9000 samolotów.

Szkoda, że autor nie uwzględnił w 
swej pracy zbrojeń lotniczych Niemiec. 
Dane te byłyby szczególne interesujące 
z  tego względu, że Niemcy swoje zbro­
jenia otaczają tajemnicą...

E M IG R A C YJN Y  KIJ W  ŻYD O W ­
SK IM  M RO W ISK U

Doniosła interpelacja prezesa Kola 
parlamentarnego O. Z- N . gen. Skwar- 
czyńskiego i 116 posłów w sprawie emi­
gracji Żydów z  Polski stanie się niewąt­
pliwie kijem w żydowskim mrowisku. 
Prasa żydowska podaje w  całości treść 
interpelacji oraz przemówienia szefa 
Szfabu O Z N  wicemarszałka Wendy, 
wstrzymując się na razie ze względów 
technicznych od komentarzy. Jedynie 
krakowski sjonistyczny „Nowy Dzien­
nik" komunikat PAT-icznej zawierają­
cy treść interpelacji, zaopatruje tytu­
łem „Demagogiczna interpelacja O ZN  
w spraw ę emigracji Żydów z Polski"—  
oraz takim „rzeczowym" komentarzem: 

Zanim powyższej interpelacji szefa
OZN. gen. Skwarczyńskiego j jego 116 
towarzyszy partyjnych poświęcimy ob­
szerniejsze omówienie, nic możemy po* 
wstrzymać się od uwagi, że interpelacja 
ta •** obok powtarzania frazesów i de­
magogii. zaczerpniętej z arsmalu ende* 
ckiego — kładąc główny nacisk na ko­
nieczność zmniejszenia liczby Żydów 
w Polsce w drodze emigracji, stanowi 
znamienny anachronizm w zestawieniu 
z ogłoszoną przed niespełna tygodniem, 
bo dnia 15 bm. enuncjacją Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych na temat — wła­
śnie emigracji żydowskiej.

Oczywiście, nawet postawienie kwe­
stii żydowskiej na rzeczowej, obiektyw­
nej, realnej i — jedynej płaszczyźnie 
masowej emigracji, jest dla naszych sfo* 
nistów... demagogią. A  że interpelacja 
nie jest ani „anachronizmem" ani.'„fra*

j tym kierunku mogą prowadzić tylko 
I do konfliktu zbrojnego".

A jednak oba te czynniki nie wy­
czerpują zagadnień a. Bowiem zgod, 
ność postępowania obu państw osi nie 
może ulegać wątpliwości. To też błę­
dem jest traktowanie problemów obu 
rejonów jako spraw osobnych. Nicja* 
sność stanowiska rządu doskonale wy 
czuwają parlamentarzyści francuscy. 
Stąd żądanie prezesa komisji senackiej 
p. Beranger, by min, Bonnet sprecyzo* 
wał dokładnie znaczenie mocy obowi? 
zujących i wzajemnych obowiązków 
partnerów w traktatach Francji z Pol* 
ską, ZSSR, Małą Ententą, Fntentą 
Bałkańską itp.

Bez ustalenia znaczenia tych czynni* 
ków, polityka francuska jest skazana 
na ograniczenie się do coraz mniejsze­
go kręgu spraw i na całkowite podpo* 
rządkowanie poglądom Londynu z na 
tury rzeczy dbającego jedynie o swe 
interesy imperialne.

zesein" — o tym Żydzi będą mogli się 
zapewne przekonać w krótkim czasie.

HITLER -  „NEU TRALN Y OBSER­
W ATO R"

Jak donosi berliński korespondent 
„1. K. C ". Wilhelmstrasse zdemento­
wała kategorycznie pogłoskę, jakoby 
Hitler zamierzał pośredniczyć ,v kon- 
flkc ie  wicsko-francuskim na tle rewin- 
dykacyj, włoskich.

Zdaniem korespondenta 
w dobrze poinformowanych kolach 
niemieckich przypuszczają, że w tej 
kwestii dojdzie jedynie do angielsko, 
francusko-wloskiei wymiany zdań, pod­
czas gdy Niemcy pozostaną wyłącznie 
v/ roli neutralnego obserwatora.

Zapewne „bierność" nie bezintere­
sowna...

SFERY W O JSKO W E O  W YB O ­
R A C H

Cała prasa w dalszym ciągu komen­
tuje wyniki niedzielnych wyborów sa­
morządowych. Szczególni szpalty pism 
opozycyjnych krzyczą sążnistymi tytu­
łami o „olbrzymich sukcesach", „impo­
nującym zwycięstwie" itd. Nawet tam. 
gdzie opozycja poniosła zupełną klęskę 
— uważa to za „sukces*. rozumując 
mniej więcej tak: uzyskaliśmy wpraw­
dzie tylko 2 mandaty, ale mogliśmy u- 
zyskać tylko jeden, lub w  ogóle wyjśb 
bez mandatu — a więc to sukces,..

W  tym jarmarcznym rozgardiaszu 
partyjnictwa, warto dowiedzieć się, co 
sądzi o wyborach organ sfer wojsko­
wych „Polska Zbrojna":

Niedzielne wybory do rad miejskich 
w woj. poznańskim, pomorskim, kra* 
kowskim, lwowskim oraz w Warszawie 
j w Łodzi omawiane są obszernie na 

łamach prasy, przy czym niektóre pi* 
sma nadają im charakter polityczny. 
Jest to oczywiście podejście do sprawy 
zasadniczo błędne.

To też wszelkie ugrupowania liczące 
się z realną praca dla państwa i soole-. 
czeństwa poszły do wyborów tylko i 
jedynie pod hasłem pracy społecznej.

W znacznej ilości okręgów wybor­
czych zdecydowaną przewagę zdobył 
program Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego. Szczególniej w Warszawie OZN. 
zdobył wielką liczbę głosów. Oczywi­
ście nic chodzi tu o O7.N., jako ugru 
powanie polityczne. ty’ko o program 
gospodarki miejskiej, do której mit-
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Wpływy Wersalu i Monachium na rozwój
rolnictwa w Czechosłowacji

Traktat wersalski stworzył na gru? 
nich Austro»Węgier z części tego pań? 
stwa nowy tw ór państwowy, dziwacz? 
nej budowy geopolitycznej 900 km, 
długości, którego szerokość w pew« 
nych okolicach dochodzi zaledwie do 
50 km.

Twórcy tego państwa, liczącego 
w 1918 r. zaledwie 13 milionów ludzi, 
Massaryk i Benesz skojarzyli w nim 
sztucznie dwa narody Czechów i Sio? 
waków, nadając nowemu państwu na? 
zwę Czechosłowacji. Oprócz tych 
dwóch narodowości znalazły się w 
tym Państwie dzielnice ze zwartą lud? 
nością niemiecką, polską, węgierską i 
ruską. W  zachodniej części silnie u? 
przemysłowionej przeważała ludność 
niemiecka, tak  zwane Sudety, graniczą? 
ce na wschodzie z krajem o charakte? 
rze rolniczym, zawierającym jednak gę? 
sto zaludnione wysepki przemysłowe 
dokoła Pragi i Pilzna i zaludnionym 
przez Czechów. Wschodnia część gó? 
rzysta granicząca z Polską jest właści? 
wą Słowaczyzną, a dalej ku południo? 
wi i brzegom Dunaju ciągnie się kraj 
rolniczy ze znaczną przewagą Ma? 
dziarów, wschodnia zaś część najwęż? 
sza, granicząca z Polską i Rumunią po? 
siadała ludność mieszaną ruską i wę? 
gierską. Czechosłowacja odziedziczyła 
po austroswęgierskiej monarchii 1/5 ob» 
szaru, 1/4 część zaludnioną i 1/5 pro? 
dukcji rolnej i  3/4 przemysłu. Prawie 
100 proc, zakładów fabrycznych wy? 
twarzających porcelanę, szkło, ręka? 
wiczki, cukier, żelazo, stal znalazło się 
w  Czechach, a także 70—80 pre kopalni 
węgla kamiennego, przem. włókienni? 
czego, obuwia, skór, chemikali, 50—65 
proc, zakładów mechanicznych fabryk 
drutu, papieru, oraz produkcji węgla I

Wymiana rzemieślników
Między Szwecją a Niemcami zosta? 

la przeprowadzona w  roku bież. wy? 
miana czeladników rzemieślniczych. 
Wymieniono dotychczas 26 czeladni? 
ków, którzy spędzili po pół roku w 
Szwecji i Niemczech. Szwedzkie orga? 
nizacje rzemieślnicze, zachęcone po? 
myślnymi wynikami wymiany, posta? 
nowiły w roku przyszłym dokonać po? 
dobnej wymiany czeladników z Frań? 
cją, Danią, Norwegią, Finlandią i Islan 
dią.

brunatnego. Poza tym Czechy otrsy. 
mały olbrzymie obszary lasów i żyzne 
grunta w dolinie Elby i Dunaju z pro? 
dukcją zbóż, buraków cukrowych i 
chmielu, oraz sławne uzdrowiska Kark 
bad, Marienbad, Francensbad, Joa? 
chimsthal i inne.

Pomimo tych olbrzymich bogactw 
naturalnych, z których korzystała cała 
dawna monarchia, nowe państwo mu? 
siało liczyć się z tym, że cała twórczość 
nie będzie mogła być skonsumowana 
w kraju, ale musi być wywieziona czę? 
ściowo zagranicę.

Z  chwilą wybuchu kryzysu świata? 
wego, czechosłowacka wytwórczość 
znalazła się w trudnym położeniu, któ? 
re i pod względem politycznym nie by? 
ło łatwe. Reforma agrarna przeprawa? 
dzona ze względów politycznych i ol? 
brzymie zbrojenia spowodowały po? 
gorszenie się sytuacji gospodarczej.

Podczas kiedy wskaźnik handlu 
światowego w 1937 r. osiągnął poziom 
=  100 z 1929 r., wskaźnik handlu Cze? 
chosłowacji wynosił w 1957 r. — 77. 
Szczególniej obniżył się wskaźnik han 
dlu z sąsiednimi krajami: Niemcami, 
Polską, Austrią i Węgrami z 55 proc, 
w 1929 r. na 37 proc, w 1937.

Odbiło się io szczególniej na wy? 
twórczości, która w porównaniu ze 
światową spadła o 40 proc, w 1937 r.,
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rozszerzyła już swoje magazyny blawatne i sprzedsje wszelkie towary po cenach hurtowych: 
WEŁNA NA SUKNIE 140 cm. szer. po zl. 4-50; 6 .—. 7-— i wyżej za 1 mtr. 
MATERIAŁY NA PŁASZCZE DAMSKIE c z y s ta  w c in a .  140 cm. szer 

po zl. 10’—. 12 '—. 14'-- i wyżej za 1 mir.
BARCHANY — FLANELE od 70 gr. począwszy 

EREPE - MONGOŁ jedwabny, podszewkowy zl. 2'6Q we wszystkich kolorach 
CH,FFON’Y na metry od 60 gr (póinurt).
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Wiochy opanowują Meksyk
Prasa amerykańska szeroko się roz? skoemeksykańskim dotknięty został w 

pisała o podpisaniu umowy włosko? pierwszym rzędzie tekstylny przemysł 
meksykańskiej, na podstawie której w Ameryce Północnej. Wysokie bo? 
Włochy zdobędą monopolistyczne sta? wiem stawki celne od importu tych to? 
nowisko na meksykańskim rynku włó? warów, jakie przewiduje nowy układ, 
kienniczym. Wzamian za to  rząd ital? zahamują zupełnie przywóz ze Stanów 
ski poczyni poważne zakupy nafty me? Zjednoczonych wyrobów włókienni? 
ksykańskiej. Nowym układem włó? czych.

oraz na obrocie zagranicznym attyku? 
lami rolniczymi. Import do Czechosło? 
wacji obejmował żywe zwierzęta, oraz 
artykuły zwierzęce, zboże, strączkowe, 
ryż i owoce południowe; eksport — 
cukier, rośliny ozdobne, zboże i 
chmiel. Do przywozu rolniczego zali? 
czyć należy wełnę, włókno lniane, ko? 
nopne; jutę i bawełnę.

Wskutek przewagi , przemysłu, poli? 
tyka agrarna była liberalna dla zagra? 
nicznego importu do 1925 r., a to w ce? 
lu utrzymania niskich cen rołniczycn i 
ułatwienia eksportu przemysłowego.

Ta antyrolnicza polityka zubożyła 
Słowaczyznę węgierską i nie przyczy? 
niła się bynajmniej do wzmocnienia 
państwowości czeskiej. Zmiana połity? 
ki agrarnej nastąpiła pod wpływem 
powrotu do .protekcjonizmu w Nicm? 
czech w 1925 r. i już w 1926 zostały za? 
stosowane stałe stawki celne d!a obce? 
go przywozu.

Od chwili kryzysu i trudności eks? 
portowych Czechosłowacja przechodzi 
do systemu autarkii, na podstawie sze? 
regu zarządzeń w dziedzinie handlu 
artykułami rolniczymi, a w 1934 r. na? 
daje Towarzystwu handlu zbożem 
przywileje monopolowe mające na ce? 
łu utrzymanie cen zbożowych ną po? 
ziomie opłacalnym. Czechy traktatu 
w Wersalu miały 38,3 proc. ludności

pracującej w rolnictwie w 1930 r. i pra. 
wie taką samą ilość w górnictwie j 
przemyśle, a resztę w innych zawo? 
dach. Wskutek tego rolnictwo grało 
poważną rolę, jakkolwiek udział 
procent ludności w rolnictwie zmalał 
o 5 proc, w ciągu 10 lat, co gaspodar? 
czo było korzystnym, pomimo niskie, 
go przyrostu ludności.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 22 grudnia

Dewizy; Belgia S9.08, Berlin 21201, 
( Gdańsk 99.75, Amsterdam 287.ll, Kopenha, 

ga 18.06, Sztokholm 126.91, Zurych 118.95, 
kabel 527 5/4, Oslo 125.67, Paryż 15.89, Pra­
ga 18.06, Sztokholm 126.91, Zurych 118.95, 
Mediolan 27.77, ■ Helsinki 10.87, Montreal
522 1/4.

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 89.05, dolary amer. 

525 1/2, doi, kanad. 520, Hor. hol. 286.85, 
franki franc. 15.87, fr. szwajc. 118.75, funty 
ang. 24.60, guld. gd. 99.75, korony czeskie 
10.40, kor. duń. 109.75, kor. norw. 125 55, 
kor.’ szwedz. 126.60, liry włoskie 17,60, 
marki fin. 10.70, marki niem. srebrne 85.00.

Papiery: 4 i pół wewnętrzna 65.13, 65.38, 
ost. setki, 3 Inwest. 1 em. 86.00, serie 93.50, 
2 em .'85.00, serie 91.60, 5 kolejowa 68.00, 
4 premj. doiarowa 42.75, 4 konselid. 66.00,
65.75, ost. setki.

Tendencja utrzymana.
Akcie: Bank Polski 159.50. Hnadlowy 

59.50, Zachodni 45.50, 46.00, Przemysł che­
miczny 46.75, Węgiel 35.00, Lilpop 94.75, 
95.00, Modrzejów 20.00, 19.60, Ostrowic
66.75, 67.25, Starachowice 4650, 4700, 
46-75, Żyrardów 63.50.

Tendencja nieco mocniejsza. ■■
GIEŁDA LON D YŃ SK A

Londyn, 22. 11 N. Jork 466 3/8, Paryi
i 77.07. Mediolan 88.68, Belgia 27.65 1/2, 
Zurych 26.65, Amsterdam 857 7/8, Oslo 
19.90 1/4, Kopenhaga 2240, Sztokholm 
19.42, Praga 136, Berlin 11.62 3/4.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 22. 12. Mediolan 200.10, Belgia 

640 3/4, Zurych 858.
Paryż, 22. 12. N. Jork 37.96, Londyn 

177.10. Mediolan 200.10, Belgia 640, Zu­
rych 85750, Amsterdam 2064, Berlin 1524.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 22. 12. N. Jork 442 7/8, Londyn 

20.65 1/2, Paryż 11.66 1/4, Mediolan 23 50, 
Belgia 74.70, Amsterdam 240.80, Oslo 
105.80, Kopenhaga 9220. Sztokholm 106.35, 
Praga 15.13, Berlin 17750.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 22 grudnia

Pszenica obrót 169 ton, tend. spokojna, 
żyto 135, tend. spok., jęczmień 255 to®, 
tend. spok., owies 47, tend. spok.

Obrót ogólny 1584 ton. Ceny bez aniac.

M A O T N

K Ó N I G S M A R I ć

— G dyby chociaż ludzie mieli ro? 1 
zum — zrzędził, upadając na fotel. — j 
Chodzi o młodego Kónigsmarka, mo- , 
ja kochana i o  naszą małą Zofię. ,

— Ach! — zawołała Eleonora, chwy i 
tając się ręką za serce- Czy to było i 
powodem zmiany, jaką dostrzegła w * 1 * 
swojej córce? Jeszcze ciągle brzmiał i 
jej w uszach młody głos, z dźwięczącą j 
W nim nutą namiętności i rozpaczliwej 
rezygnacji- — Filip i nasza Zofia?

— Tak utrzymuje Bemstorff. Opo? 
wiedzże twoją historię, Bernstorffie.

Nowy kanclerz powtórzył więc swo 
je obserwacje, a Eleonora słuchała ble? 
dnąc. Odczuwała naprzemian to gniew 
na młodego Kónigsmarka, to znowu ! 
litość nad swoim dzieckiem. Po ukoń? i 
czemu opowiadania, stanęła obok krze i 
sła męża. Ręce lej deżały, a w  oczach •

szkliły się łzy. Książę Wilhelm pogk 
dził jej rękę.

— Nie trzeba się tym-zbytnio przej j 
tnować. O t dzieci bawiące się w doro? 
slych, Ale oczywiście musimy temu 
położyć koniec. Z  majątkiem, który? 
smy dla niej zgromadzili. Zofia może 
wyb'erać męża z pośród największych. 
W  każdym razie mam co do n/ej inne 
plany, które się zrealizują we właści? 
wym czasie.

Eleonora, widząc ciągle jeszcze peł? 
ną uniesienia twarz córki, nie mogła 
sprawy tej traktować tak daleko, jak 
to czyn/ł jej mąż. Oczywiście, że na­
leżało temu położyć kres, ale Zofia 
Dorota będzie cierpiała, i to  o wiele 
bardziej niż zazwyczaj cierpią dzieci. 
Filip ,byl zdrajcą- Przyjęto go na dwór 
zarówno ze względu na i ego urodę, 
jak na dobre ułożenie. Traktowano go

tak, jak, gdyby należał do rodziny, 
dbano o  jego -naukę. Za to wszystko 
odwdzięczy! się,-otwierając wrota cier 
pienia, przez które przejść miała ich 
ukochana córka.

— Filip musk natychmiast wrócić do 
domu, — krzyknął książę. — Ale trze? 
ba to  urządzić p o  cichu. Żeby nic by­
ło gadania. N ie chcę, żeby moja na? 
dęta bratowa w Hanowerze wzięła tę 
historię na swój jadowity języczek. 
Ładnie by ją zahaftowałał.. Napisała? 
by do króla Anglii i do swojej płot? 
karskiej siostrzenicy, księżniczki Orlea 
nu, a  za miesiąc wiedzieliby o tym 
wszyscy od Hagi do Konstantynopola 
a to  ze smakowitymi dodatkami- Oto 
robota dla ciebie, Bernstorffie, — tu 
Bernstorff, usłyszawszy swoje nazwi? 
sko, drgnął gwałtownie. Na twarzy 
jego pojawił się wyraz prawdziwe: 
trwogi.

— Oczywiście, Wasza Wysokość. 
Doskonale to rozum/ejn. W  tej spra- 
więc musi być zachowane absolutne 
milczenie.

— Właśnie to  powiadam. — rzeki 
książę dość swobodnie. — Musisz 
dbać o to, żeby to załatwiono po ci? 
chu.

Bemstorff odetchnął z ulgą. Tuszył, 
że urządzi wszystko dyskretnie i  tak,

żeby stąd dla księcia nie wynikły ża­
dne nieprzyjemności.

— Jeżeli Jej W ysokość raczy zatrzy? 
mać przy sobie księżniczkę przez re? 
sztę dnia, — powiedział — a życie w 
zamku potoczy się zwykłym trybem, 
sprawa jutro rano będzie załatwiona-

K sążę Jerzy Wilhelm był niezmier? 
nie zadowolony, że może wszystko 
powierzyć kanclerzowi, ale Eleonora 
była wyraźnie znękana. Oburzała Się 
na Filipa Krzysztofa Kónigsmarka i 
oburzenie jej było słuszne i usprawie? 
dłiwione. Chłopiec był widocznie pod 
stępny i fałszywy. Ałe, koniec koń­
ców, był to przecież dzieciak, bez zło? 
śliwości i  złej woli. W  głosie Bern 
storffa była nuta, która ją niepokoiła. 
Brzmiała złowrogo, nieludzko. M m ° 
zewnętrznego szychu, księstewka nie? 
mieckie słynęły z okrucieństwa. Wpra 
wdzie za panowania księcia Jerzego 
Wilhelma i jego małżonki w Zelie 
brzydzono się okrucieństwem, ale czy 
Bemstorff podzielał ten ich pogląd? 
Wiedziała, że jeden z jego krewnych 
pełni wysoki urząd w  Saksonii. Ele©? 
nora spojrzała uważnie na nowego 
kanclerza. Nie podobał się jej wyraz 
ostrej twarzy Bemstorffa,. podobnej 
do pyszczka łasicy. Zwróciła się do 
swego dobrego przyjaciela. Schultz3-

( C  d , a . )
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G O D Z IN Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E . 
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O I.. 
S K IE G O " . W  re d a k c ji „D z ien n ik a  
P o lsk ieg o "  p rz y jm u je  s ię  codziennie  
—- z w y ją tk iem  n ied z ie l i św ia t rzym . 
k a t.  -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12— 13. W  in nych  g o d z in ach  B E Z . 
W Z G L Ę D N IE  żad n y ch  sp raw  Re» 
d a k c ja  n ie  za łatw ia.

Z a  a r ty k u ły  n ie  zam ó w io n e  Redak* 
c ia  n ie  p łaci w ierszow ego .

R ę k o p isó w  n ad es łan y ch  R edakcja  
n ie  zw raca.

M.esiąe propagandy handlu polskiego!
Dlaczego pytasz?!• — K a żd y  w ie , żc firma

W . K azim ierz Lewicki
p lac M ariacki 1Q — te ł. 2£9-!S 

sprzedają najtaniej porcelanę, szkło, 
naczynia kuchenne, plaiery. biżuterię sztu­
czna, galanterię zdób., kw iaty sztuczne etc. .

OTQ NASZ CENNIK:
Szklanka . . . .  . - 5 groszy -
Kieliszek do. wódki . . 10 groszy,
rą.erz b ia ły 'p ły tk i'lu b  głęboki
.fa jans : . . 18 groszy

Garnitur b osob. do kompotu
lub do ciast . . 1’35 groszy

Garn tur szklany 25 cz.(6 szkla­
nek, 6 podstawek, 6 .kieł, do 

.wina, 6 kie!, do Wódki.,,t ka­
rafka) /  • • ... 295 groszy

UWAGA: Po przedłużeniu niniejszego ogło­
szenia ctrzyrrta każdy przy zakupnie towaru 
od 1 —  zł. cenne trem ie gratisowe, a lo :  i 
szpileczki szczęścia,- , garnuszki. Iiuż:.nki 
białe i deker., garnitury .szklane,'iigurki etc

O B Ó Z ’ - 'Z JE D N O C Z E N IA . N A - 
K O JD O W E G O : P ie z y d iió n  O k rę g u  
Lwowskiego we Lwowie mieści się. 
w lokalu przv ul. B auriarda 5,1* p.

Prezydium Okręgu; przyjmuje 
w poniedziałki. śi‘ody  i piątki w go­
dzinach od 10---. l2=tei przed poi. 
Teł, Prezydium ur. 110=45, tel. Se­
kretariatu nr. .111-24.

OBW OU. IAVt>W*POLNOC, do 
którego należą dzielnice; II , III , VII, 
V l i t  j IX, p ieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy i, I p.

Biura czynne codziennie od godzi* 
ny  9 — |3=tei i «.d .ł7-M 9»tei z w yjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie­
dziel i św ią t, tel. lir. J|0.Q9.

Zgłoszenia osobiste ...lub,- listowne 
n i członków przyjm uje się codzien* 
nie od godz, 9— 12-tej i od  17—19.

G B W O D  L W Ó W -.P O Ł U D N I&  
tio k tó reg o  należą dz ie ln icę : I ,  IV , 
V  j V I, mieści się w  lo k a lu  p rzy  u l. 
CIłorążczyzny 22, I p.

Biura czynne codziennie ód  9—13 
5 17---20.'.z wyjątkiem soboty • pć» 
południu, oraz niedziel i świąt. — 
Te!. 296-81. •

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjm uje sie ćadzien* 
nie od godz. 9—13 1 od 17—19. '

Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK ICH  
7A Y T Ą Z K O W  Z A W O D O W Y C H ; 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. N eumana (daw . Cłówa)-' 
!, 2. Godziny urzędowania codżień* 
rjie od l7=tei do 20-tcj, w niedzielę 
ad lO-tei do 13stej.

TEATR WIELKI:
•'Wątek. 7.30 wiec;. „Gałązka rozmarynu".

Sobota — teatr nieczynny. ..
Niedziela', 7.36 wleci. „Zakochana kró»

Poniedziałek. 5.30 • p opok-„Zakochana 
królowa, 7.50 wiecz. „.Dzień bez kłamstwa".

TEATR ROZMAITOŚCI:
•Piątek, sobota, niedziela teatr nieczynny.-
Poniedziałek,. 12 w poi. „Betlejem ..Pol-. 

skie“,- 7.30 wiecz. „Pan Lamtyrfhier".

KIN0TEA1RY:
ADRIA: Brutal ora: Dziewczę, z Paryża. 
APOLLO; Bitwa na Broadwayu. 
•ATLANTIC: Tylko jeden ras, w piątek, 23

bm. Dodek na froncie i  Mały Marynarz.

i f W Ł H g y B S B B

Zim iise fe  I M e c k i  je d n y m  z f  f e ó  p h w d
Hałepoiski

.W ub. tygodniu odbyło się pod prze 
.wodoictwem prezesa d r ' Tózefa Brze­
skiego zebranie Zarządu Towarzystwa 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego, wy* 
branego na ostatnim walnym żgroiria* 
dzeniu, W  zebraniu wzięli udział rów* 
nież prezes V I Okręgu Z. S -d r łan W e 
ryński oraz, komendant Okręgu major 
Homberger, którzy przedstawili zebra 
nym zadania i prace Związku Strzelec* 
kiego oraz podkreślili fakt, że człon* 
kami Związku Strzeleckiego mogą być 
tylko członkowie ćwiczący oraz pracu* 
jący czynnie w zarządach jako instruk 
totży. Towarzystwa Przyjaciół Związ­
ku Strzeleckiego powstały zatem w ce­
lu  skupienia w tej organizacji tych 
wszystkich, którzy nie mogą być czyn 
nymi członkami Z. S. i tózumiejąc do* 
nioslą role, jaką spełnia Związek Strze 
letki w Polsce, a w szczególności na 
Kręśaćh Wschodnich, pragną go po* 
P'erać moralnie i finansowo,

Związek Strzelecki wychowuje przed 
poborową młodzież wiejską, robotni* 
czą i rzemieślniczą w duchu patrió* 
tycznym, szkol; ją wojskowo L do 
kształci zawodowo, a docierając wśzę* 
dzie tam, gdzie istnieje element poi-

Z N A C Z N A
ZNIŻKA c e n

U B i O R t t  W '
w fabryce Rath i RuhdórferL lad  kinem  ^PaląCe)

BALIĄK: Król się bawi i -Bohater naszych

ĆASINO: Powrót Arsena Łupina. 
CHIMERA: Trzej nicponie.
L&IPIRE; Laurę! i  Hardy jako Alpejskie
• ośiy. ■ ' •
EtJROPA: Blond niebezpieczeństwo. 
GLORIA: Dwa urwisy j Glos serca. 
GRAŻYNA: Gehenna.
KOPERNIK: Podlotek.
MARYSIEŃKA:. Ostatnia brygad*- . 
METRO:- Władczyni puszczy i Król i ehó.

• - t z y ś t k a . •
MIRAŻ. Hcidi.
MUZA: Złotowłosa.
PAŁACE: Biały motyl- .
PAX: Królowa przedmieścia oraz Ac-Baba

i 40 rozbójników.
RAT: Paweł i Gaweł.
RfALTO: M ario Polo. ' •
ROXY: Gwiazda .Riwiery i . Przeklęty skarb. 
STYLOWY: Dla ciebie senorito i rewia

z Faliszewskim i Wolińskim.
ŚWIATOWID: Statek niewolników i Pasa­

żerka na gapę.
ŚW IT:.Zamek tajemnic i Moje szczęście.

■ TON; W cieniu krzyża i Tajny agent.
UCIECHĄ: Potwór.

FOTOPI.ASTIKON -  plac Mariacki 5, 
„Azja" (Annam i Syjam). ..........

i  F  y  T R A
•  PAM5K5S ‘ MĘSKIE
h m o d e r n . ja. p rzeróbk i 

na jg u sto w n ie j wykonuje-
» .'ilagazyn i Pracownia Futer “
S KAhOL SCHORER "
JJ Lwów, ienetarska 11 a

obecnie P a d e re w sk ie g o  
» '01J telefon 26ł 56
SeeiłunB ieB łm aiiB  w ■»«■■■«■■■■■■

TEATR
-  52 PRZEDSTAWIENIE. „GAŁĄZKI

: ROZMARYN U '. Dziś 23, bnj, .ukaŻR-się 
na afiszu po raz ostatni przepiękne wido­
wisko „Gałązka rozmarynu", które dane 

.jest w dniu przedwigiłijnym specjalnie zc 
"względu- na toczącą się Akcję, Ceny miejsc 
najniższe od 20 gt. do 2 zł- Obsada pre­
mierowa:

_  JEDEN WYSTĘP MIRY ZIEMIN* 
SKIEJ I. EUGENIUSZA BODO. We śro* 
dę,'dn.-2S bm- wystąpią, tylko jeden raz 

'świetni artyści' teatrów warszawskich; 'Mira
Zimińska i Eus>cnitjsz Bodo. Już same

w s c h o d n ie !
|  .ski i organizując go, umacnia polskość 

tych ziem.
1.500 oddziałów strzeleckich w Ma- 

łopolsce Wschodniej, tysiące umundu* 
rowanycli i uzbrojonych strzelców, któ 
tych karne i doskonale się prezentują* 
ce bataliony podziwiali mieszkańcy 
Lwowa w pamiętnej defiladzie w dmu 
22 listopada b. r-, liczne „Domy strze* 
leckie" już istniejące i te. które Zwią* 
zek zamierza budować, Czynna pomoc 
w budowie kościołów — oto twórcza 
praca dla wzmocnienia Narodu i Pań* 
stwa.

W  odpowiedzi przedstawicielom 
zawiązku Strzeleckiego, prezes T. P. 
Z. S. d r Józef Brzeski wyraził pewność, 
że społeczeństwo polskie tych ziem o* 
ceniąjąc konieczność stałego .moralnego 
i materialnego poparcia prac Z. S., go* 
rąco odpowie na apel i będzie z chęcią 
Wstępować w szeregi T. P. Z , S.

W  dalszej części zebrania Zarząd, 
obradował .nad planami pracy na naj* 
bliższy okres, przy czym powzięto 
szęreg postanowień, mających na eeiu 
rozwinięcie szerszej akcji w spoleczeń* 
stwie na rzecz Związku Strzeleckiego.

swisk.a mówią za siebie, to leż wieczór ten 
zapowiada się nadzwyczaj ciekawie.

-  JASEŁKA W TEATRZE ROZM. W 
poniedziałek 26 bm. o 12 w poł od: ę.'.-;.e 
się premiera l-iseiek Rydla pt. ,.Bc-'c,. n 
Polskie", które zostaną odegrane prze; 
Zrzeszenie Artystów Lwowskich.

-  SYLWESTER W TEATRACH M. 
Sylwester w tym roku wzbudza ogólne za­
interesowanie. Publiczność lwowska będzie 
miała możność wyboru ora; gwarancję 
przyjemnego spędzenia Sylwestra W Te 
atrze W. ukaże się pełna humoru rewia pt. 
„Coraz lepiej", w Teatrze Rozm. . arcywe­
soła farsa „Pani Prezesowa". Udział bierze 
cały zespól Teatrów. M.

N A  Ś W I Ę T A
W I N A

TOKAISKO - WĘGIERSKIE
po cenach reklamowych poleca
■ S M  , , w r a r
Lwów, 3. M ija 11 a. — Tai, £38 3 ; r

-  ŚWIĄTECZNE PRZEDSTAWIENIA 
W TEATRACH M. 25-go, tj. w pierwsze 
święto w Teatrze W. dana będzie operetka 
„Zakochana królowa" w obsadzie premie­
rowej z pp.; M., Didur*Załuską, K. Ati* 
kwiczsSzyjkowską, !go Symem, Lcliwą i 
T. Surową w rolach głównych, oraz z u- 
dsialem pp. M. Kołpikówny i baletmistrza 
.Et Papłińskicgo. Reżyseria F. Kuligowskie- 
go, dyrygent J. Mund. Operetka grana bę­
dzie również w drugie święto popołudniu o 
godz. 3.30 j 27 bm, o 730 wiecz. — „Dzień 
bez kłamstwa", wesoła komedia amerykań­
ska z M. .Węgrzynem w roli głównej oraz 
2 udziałem B, Samborskiego, grana będzie 
w Teatrze W. 26-go o 7.50 wiecz. — „Pan 
I.amberthicr" w reżyserii i z udziałem E. 
Zyteckicgo oraz z K. Ankwicz*Szyjkowską 
ty roli- Żcrmeny, dany będzie w Teatrze 
Rózm. dn. 26*go o 7.30 wiecz.

U.WAGAI1 W. okresie świątecznym kasy 
biletowe Teatrów M. czynne będą: w sobo* 
tę dn. 24-go kasa miastowa przy u!. Kiliń­
skiego 4 oraz kasa w  biurze „Orbis" czynna 
będzie do gode. 15-tej, kasy w. Teatrze W. 
w. dniu tym będą nieczynne. — W  niedzielę 
dn. 25-.go kasy miastowe,, ti. przy ul Kiliń­
skiego-4, oraz w biurze „Orbis", oraz w'Tex 
atrze Rozm.. przez cały , dzień, nieczynne, 
zaś w .Teatrze W. w dniu tym obie kasy 
czynne będą od godż. 1730.' — Od dnia 
2C«go kasv Teatrów M. fungują normalnie.

P r z e c i w  p r ą d o w i .

Po cóż się dąseć?
W ostatnich czasach prasa francuska 

alarmuje o nowym niebezpieczeństwie 
wojennym. Wojna — zdaniem tej pra> 
sy — wybuchnie w najbliższej przy* 
szłości, między Niemcami z jednej 
sfrOny, a Polską i Rosją Sowiecką z 
drugiej. Powodem jej będz'e»problem 
ukraiński i ekspansja Nieiti--.ec na 
Wschód.

Jakie stanowisko w tym konflikcie 
zajmie Francja, związana jak wadomo 
sojuszami wojskowymi zarówno z Po! 
skn i z Rosją Sowiecką i zobowiązana 
przyjść im z pomocą? Odpowiedź na 
ło daje paryski ,. Matin“:

„Lepiej już dziś przestrzec wszysr* 
kich... Niech PoJśka, która zmicn-a po* 
litykę, jak koszule, sama sobie dńjs ra* 
dę! Niech Rosja zmobilizuje śvzoją ol­
brzymią armię bez generałów! Niech 
s'ę niczego nie spodziewają po Francjd 
Ntc da im ona nić, nic, nic!'*

Jasno i wyraźnie!
Można przejść do porządku dzienne 

go nad proroctwami paryskich pisma* 
ków . Nie każdy z nich ma dar jasnowb 
dzenia słynnej pani Lenormand, która 
także czasem sic myliła. Nikogo też nie 
dziwi zapowiedź, że Francja nie posp:ę 
-y swym sojusznikom z pomocą. Po 

doświadczeniu z Czechosłowacją nikt
*„ pomoc na serio nie liczy.

A !' po cóż na Polskę wciąż się dąsać? 
Cóż Polska tentu winna, że Francja swe

-ktc.ty i zobowiązania chce uważać za 
swistofc papieru?

RYKSKI

RADIO
FC.RADNIE TECHNICZNĄ DLA 

1 R ADIOSŁUCHACZY uruchomił Klub Ra.
,!-.\-,ni«torów' w Łodzi. Poradnia t« posta* 

' v, i.'a sobb -a zadanie udzielanie radiosłu- 
! ciiaaznni wskazówek technicanych na wypa- 

k wadliwego funkcjonowania odbiornika,
\ 'występowania w odbiorze radiowym za- 
’ ! lóccń i innych’ przeszkód. Równocześnie 
! -siuS udzielać będzie wskazówek co do  naj- 
] u e.-.itgo źródła zakupów radioodbiomi-

• PIĄTKOWY KONCERT SYMfONh 
I- 23 bm. n e będzie transmitowa. 

-r, - I , -. -. lecz o 21.15 z sali Poi.
-i A Orkiestra Symf P R. pod 

' ' G ! „ • "  . r?.i wykona kilka utworów 
-..\:\;orów .-as;ej epoki: Rachmanino, 

, v .1 S.ii.liusa, kontynuujących tradycje ro- 
, >r f’ s i . ora.- utwory Francabc. Bartoka 
| 1 C. w.'l-. francuskiego, węgierskiego i wio- 

modemy. Solistą bę-
d.H J. e Żuraw !e»

ODCZYTY I WYSTAWY
- GRUDNIOWA yt^YSTAWA TOW. 

PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH urzą­
dzona przy pi. Mariackim 9/1. gromadzi1 sta­
le w salach wystawy liczny zastęp zwiedza* 
jących, — wywołując w dalszym ciągu zro* 
zumiały zainteresowanie dla kultury pla* 
stycznej,'Na obecnej wystawie znajdują się 
bardzo ładne prace Zw. lwów, artystów 
grafików, oraz bardzo interesujące prace 
Tow. artystów grafików , z Krakowa pt. 
„Kopie żc szkiców Jana Matejki", dalej 
zwracaincc uwagę kolekcje prac Marii Haus* 
nerowci. E. Kunkcgo. J .Pieniążka i J. Sti- 
ka, na-lępnic z artystycznym sńiakiem urzą- 

1 dzony salon ogólny i ponadto pokaz bar- 
1 dzo oryginalnych lalek z pracowni Janiny 

Peti-y-Przybylskiej. — Wystawa jest otwar- 
, ta codziennie, nic wyłączając świąt od godz.
I !C do. 15-tej. .

i FSRMA "

„FiiTRO“-BflCZES
JEDYNIE

L w ó w , L e g io n ó w  19 (w  bramie) 
i Obstiguje solidnie i przystępnie. 3636

ROŻNE
W ADMINISTRACJI NASZE] 

ZŁOŻONO:
Zamiast życzeń świątecznych na Zakład 

Brąęi Albertów ks. Weiss zt. 5.—.
SPRZEDAŻ CHOINEK ZIMOWEJ 

POMOCY
Choinki Zimowej Pomocy Bezrobotnym, 

których znaczną ilość wystawiono na sprze. 
daż na pl. św. Ducha, w Rynku, na Bogda* 
nówce i pl. Benia, cieszą się ogromnym po- 
kupem. Komitet dostarcza codziennie świe­
żego zapasu drzewek pierwszorzędnej ja- 

' kości; dostarczanych' bezpłatnie z lasów 
państwowych. Kto jeszcze '  nie zaopatrzył 
się w. choinkę, powinien ją niezwłocznie
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Łiczakiw st îe d@ współprac! 2 Komisji technicznej
M y  M i e j s k i e jz  Z a j a d e m  M a s ł a

Mieszkańcy przedmieścia łycza* 
fcowsklegi' dawali już niejednokrot* 
nie wyraz dużego wyrobienia obywa 
telskiego : zrozumienia w sprawach 
dotyczących ogólnych potrzeb tej 
dzielnicy.

Onegdaj odbyło się liczne zebra* 
nie w Związku Obywateli łyczakow­
skiej dzieln icy  „Społeczność'1, gdzie 
po omóyaeniu nai żywotniej szych 
spraw tej części miasta — która dzię 
ki życzliwej opiece prezydenta dra 
Ostrowskiego niemal w oczach roz* 
wija się i rozrasta — postanowiono 
przystąpić do ścisłej współpracy 
z czynnikami samorządowymi wpra« 
cach przygotowawczych do budżetu 
administracyjnego Gminy m. Lwo* 
wa.

W  tym celu wyłoniono osobną ko 
misję złożoną z najpoważniejszych 
obywateli dla zestawienia i opraco* 
wania jedynie najkonieczniejszych i

NA GW IAZDKĘ
Wielki wybór z e g a r k ó w  
I b i ż u t e r i i  po cenach 

przystępnych poleca

L. R O Z W flR Z E W S K I
lwów, Akademicka 2. Tel. 227-29

nabyć na jednym z wyinienonych stoisk, a 
połączy pożytek z dobrym, uczynkiem, 
przyczyniając się do zasilenia funduszu na 
pomoc dla bezrobotnych

— ZMARLI WE LWOWIE: Marian Mo, 
ścieki 1. 60, Maria Fedak 1. 25, Stefan Kruk 
1, 29, Wasyl Bilaniuk 1. 50, Waleria Strzelę, 
tka 1. 45, Kornel Rudeński 1. 72, Maria 
Nahajówua 1. 82, Teodozja Mazepa I. 55, 
Władysław Galek 1. 36, Rachel Feder !. 55, 
Adela Zilbeistein 1. 71, Samuel Mendel 
i, 70, Zacharie Alles 1. Si, Rózia Katz 1. Ti, 
józef Herman 1. 73, Abraham Brifer i. 76, 
te a  Feldman 1. 41, Malka Meiselcs I- 32.

d o n o u jE G O

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Hr. Potocki Stanisław, wł. dóbr — Ry­

manów. SzytkOiSzczetkowski Stanisław, in, 
żynier — Gdynia. Kobak Władysław, pres 
zydent miasta — Borysław. Swierzawska 
Maria, wf. dóbr — Łykoszyn. Ks. Sapieha 
Andrzej, wł. dóbr — Żurawica. Rabcewicz- 
Eubkowski Jan, dyr. PKO. — Warszawa. 
Grossraaa Wilhelm, inżynier — Warszawa. 
Urbański Adam, zarządca lasów — Dą­
brówka. Goldman Edward, przemysł. — 
Borysław. Śliwiński Antoni, wł. dóbr — 
Kraków. Rettig Gustaw, przemysł. — Łódź. 
Dr Kozakiewicz Marian, adwokat — Bu- 
czacz. Małecki Marian, dyr. — Warszawa. 
Kronstein Henryk, przemysł. — Lubieńce. 
Dr Kruh Samuel, adwokat — Czortków. 
Regenstreif Zygmunt, inżynier — Kraków. 
Kozłowski Władysław, inżynier — Nie- 
iwierz. Makulska Gertruda, urzędn. — Kra- 
śów. Romański Kazimierz, wł. dóbr — Łu„ 
ka. Gołebska Antonina, ziemianka — Kras 
-uolesie. Staufer Waldemar, dyr. dóbr — 
Kołomyja. Rościszewski Tomisław, inż. — 
Kołomyja. Turczak Stanisław, poruczn. — 
!'zi,iłowo. Dr Feldman Dawid, adwokat — 
Czortków. Okęski Jan, urzędnik pryw. — 
Katowice. Pietsch Edmund, urzędn. pryw.

• Łódź. I.idzka Janina, pryw. — Lublin. 
Rappaport Wilhelm, przemysł. — Warsza, 
wa. Ilgner Jerzy, inż. — Rzeszów. Geranda 
ian, wł. hurt, tytoń. — Tomaszów. Smolka 
v lądy sław, major — Kuty. Klaffe Julia, 
żona kupca — Kołomyja Sieradzki Tade­
usz, inżynier — Kraków.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
cd 13 do 24 grudnia: .

Ijfądzińskicgo, Łyczakowska 57. -- Brett- 
!rfa i |. Pinelesa, Ryn«k 18. — Dorżawetza. 
pi. Teodora 3. — Ettingera. ol Gołuchów, 
skich 14. — Haya. ul. Kołłątaja 12. — Ka, 
newskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie, 
•v:cza, Unii Brzeskiej 41,— bauera, ul. |a» 
e ellońska 12. — Łazowskiego. 29 Listopada 
~5. — Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
'larkowicza, Zyblikiewicza 50 -- Mikola, 
-cha, ul. Kopernika L. — Nussbauma. ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade„ 
nucka 28. — Poratyńskiego, pi. Bernardyn, 
ki 1 .— Reissowcj, Zamarstynów. ul. Lwów, 
ka 43. Scheinbacha, ul. Gródecka 30.—
■mersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana,
• Kurkowa 5. — Teneckicgo, Zielona 33. 
ego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi, 
ójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc-

ul. Gródecka 84.

najbącdziej piekących potrzeb tej 
dzielnicy, które omówione będą na 
wiecu obywatelskim, jaki w najbliż* 
szym czasie zostanie zwołany.

Życzenia i postulaty mieczkańców 
łyczakowskiej dzielnicy już w po­
przednich latach stanowił? dla Za* 
rządu Miejskiego ważnv materiał po* 
glądowy dla programu budżetowego 
i w znacznym stopniu bvłv uwzględ* 
niane.

Obecna akcja — zmierza do zainte 
resowania najszerszych mas obywa* 
teli zagadnieniami pracv samorządu 
— a zasługuje na podkreślenie, tym 
bardziej, że miasto nasze przygoto* 
wuje się do wyborów samorządo­
wych.

Dw orzec g łó w n y  w  oKres e
w z m o ż o n e g o  ru c h u  p rz e d ś w ią te c z n e g o

Kilkakrotnie w ciągu roku dworzec 
główny wstępuje w fazę ożywionego 
ruchu, przedstawiając takie mrowisko 
ludzkie, iż wśród tłumów wprost prze* 
cisnąć się trudno. Właśnie z dniem 
wczorajszym rozpoczął się taki ozy* 
wiony sezon, pokrywający się z okre* 
seni świątecznym. Odbywa się przede 
wszystkim tłumny exodus mieszkań, 
ców Lwowa, wyjeżdżających na teren 
podgórzy karpackich. Bagażów:, obju* 
czeni walizami i nartami z trudem prze 
ciskają się wśród zapełnionej po erze* 
gi hali dworcowej.

A  tymczasem ruch pocągów pozo, 
staje w rażącej niezgodzie z obow j.u , 
jącym rozkładem jazdy Dozna>eyy 
wrażenia, jakbyśmy się znajdowali w

F a b r y c z k a  L i - z y  
. . .w  B & iraka na

Nikt, nie spodziewałby się, że i ? .. 
żuchny barak na Persenkówce, pó* 
krywa przestępczą robotę kilku óśób* 
ników, którzy utworzyli tam fabryczkę 
fałszywych monet 5* i l0*zlotowych. — 
Przeprowadzona w baraku rewizja zdo

W  p ło m ien iach  zg in ą ł 
pijany dozorca nocny

Koszmarna scena rozegrała się wczo 
raj o północy w baraku drewnianym na 
parceli przy ulicy Karpackiej 1. 13. — 
Nadzór nad barakiem spełniał Mikołaj 
Sawicki, który pozostawał w zażyłej 
znajomości z niejakim Władysławem 
Liwaczem, dozorcą, zajętyyn na są* 
sieóniej parceli budowlanej. Wieczorem 
obaj wymienieni udali się do jednego 
z pobliskich szynków, gdzie suto ra* 
czyli się alkoholem w towarzystwie ja* 
kiejś nieznanej kobiety. Po wyjściu z 
szynku, udało się ich troje do baraku, 
gdzie rozegrała się scena, której bliższe 
szczegóły nie zostały jeszcze ustalone 
przez policję. Pomiędzy obu dozorca* 
mi powstała na bliżej nieznanym tle kłó 
(tnia, która rychło przemieniła się w 
bójkę. Przed jej powstaniem kobieta 
zbiegła, a Liwacz w pewnym moraen* 
cie podpalił zapałkami słomę na pry* 
rzy, skutkiem czego wnet całą izdeb* 
kę objęły płomienie. Sawicki usiłował 
wyprowadzić Liwacza z płonącego ba* 
raku, ale Liwacz czy skutkiem pobi* 
cia, czy stanu zamroczenia alkoholem, 
pozostał na miejscu, gdzie w kłębach 
duszącego dymu i w płomieniach życie 
zakończył.

Dziwnie zachowywał się w tym cza* 
sie Sawicki, kiedy bowiem przybyła 
straż pożarna, znajdując się w stanie 
pijanym, nalegał na strażaków, oy nie 
gasili płonącego baraku.

Po stłumieniu pożaru strażacy na, 
tknęli się na zwęglone zwłoki Liwacza,

J T fÓ Ż  JT II mu
n& &• W.

Pod przewodnictwem wiceprezyden, 
ta Irzyka odbyło sćę posiedzenie Ko* 
misji Technicznej Rady Miejskiej, na 
którym załatwiono kilka spraw, i tak:

Zgodnie z ref. r. Weicha, uchwalono 
zburzyć budynek miejski przy ul ey 
N a Torfy, z kolei w myśl ref. r. inż. 
Biernackiego uchwalono ogólny pian 
zabudowania gruntów położonych 
przy ul. Pasiecznej. Zgodnie z ref- r. 
d r Weigla uchwalono ogólny i szcze­
gółowy plan zabudowań a gruntów za* 
mkniętych ulicami Plerackiego, Trau, 
gutta, Kr. Leszczyńskiego i Krótką.

W  myśl ref. dra Rosenkranza zawie* 
szono na dwa lata rozpatrywanie proś 
by na nadbudowę trzeć? ego piętra do, 
mu przy ul. 29*go L stopada róg św- 
Jana z Dukli w myśl ref. r  Wozaczyń

czasie daleko już posuniętej zimy, pei, 
nej olbrzymich opadów śnieżnych,, któ 
l-e grubą warstwą pokryły tory koł~:jo* 
we i spowodowały w ten sposób prze, 
rwy w ruchu. A zima „trzyma'’ Jopie, 
ro zaledwie oa kilku dni. Pociągi dale, 
kobieżne zjawiają się z- opóźnieniem, 
dochodzącym kilku godzin! Wczoraj, 
szy ranny pociąg pospieszny z Wars, a 
Wy. przybył z opóźnieniem £z y go, 
dżin, osobowy ranny z Kraków. — 2 

dżin, pospieszny c.o Stanisławowa wy*

. znacznym o* 
;K'm. na poła* 
;ie tak b-i.Jzo

foremki oraz spor; 
związku z wynikan- 
aresztowania kilku 
chodzenia w toku.

>sób. Dalsze do

Wdrożone dochodzenia policyjne n ie , 
wątpliwie ustalą bliższe szczegóły 
wstrząsającej sceny w płonącym bata* 
ku. Sawicki został przytrzymany.

jg  s a i i

Nożowcy z Lii. Janowskiej
(—) Przed lwowskim sąaem oKręgo* 

wym stanęli we czwartek dwaj robot* 
nicy, Julian Zytowicz i Tadeusz Hoff* 
man, którzy po pijanemu napadli w 
dniu 22 października b. r. na ulicy ko , 
ło  rogatki Janowskiej na Józefa Garbu 
siewicza. Napastnicy zażądali od niego 
pieniędzy na papierosy. Garbusiewicz 
odmówił i zaczął uciekać. Gdy jednak 
schował się do bramy realności przy ul. 
Janowskiej 132, Zytowicz i Hoffman 
dognali go, pobili po twarzy, skopali

U n iew in n ienae  w  procesie  d e w iz o w y m
(—)  W  d n iu  2 2  bm . zak o ń c z y ł się 

p roces  m g r. T e o d o ra  Schiffa  i  d r  E ry  
ca  L ó w in g era , w łaścicie li f irm y  „Zło* 
to p o l“, o sk a rż o n y c h  o  p rz e s tę p s tw a  
d ew izow e. S ęd z ia  o k r .  C y g a n  uw oł* 
n i ł  ich  o d  w in y  i k a ry . O sk a rż a ł w i­
ce p ro k u ra to r  O lszew sk i, b ro n ili  d r  
A le k sa n d ro w ic z  i  d r  V oge lfaen g e r.

T A J N A  R O Z P R A W A  W  S Ą D Z IE  
.^ G R O D Z K IM

( —)  S ą d  g ro d z k i w e  L w o w ie  roz* 
.p g to o y ą l so raw e_ sk a rg i p ew n eg o  p ro

sklego zawieszono podobną prośbę na 
budowę domu przy ul- N ad Źródłem 
w Kolonii Krzywczyekiej, a zgodnie z 
ref. r. Munda zawieszono rozpatrywa­
nie prośby na budowę domu przy ul 
Dunin*Wąsowicza.

W  końcu, zgodnie z ref. r. inż. Bięr* 
nacklego, przeznaczono pod budowę 
pomnika Słowackiego grunt w górne i 
części parku Kościuszki.

W igUis bezrobotnych
W świetlicach i kuchniach Zimowej 

Pomocy Bezrobotnym, prowadzonych 
przez rozmaite organizacje społeczne, 
odbędą s ę  w dniach od 23—24 b. m. 
jak corocznie, skromne uroczystości wi 
gil.jne, urządzone wspólnym staraniem 
Miej. Obyw. Kom- Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym i stowarzyszeń. W  świe, 
tlicach, których jest czynnych 11, bez* 
robotni, po złożeniu im życzeń przez 
panie opiekujące 4ię świetlicami, zasia­
dają do wieczerzy, złożonej z barszczu, 
risotta, kawy i słodkiej bułki, następ­
nie śpiewają kolędy przy drzewku. — 
Komitety świetlicowe rozdają stałym 
goścom .świetlic po 10 dkg. kiełbasy, 
poł kg; chlęba i strucle. W  kuchniach 
Zimowej Pomocy odbędzie się obiad 
wigilijny w sobotę w południe Bezro, 
botni otrzymają barszcz z chlebem i 
łazanki z kapustą. Ponieważ w dwa 
dn : świąteczne kuchnie będą zamknię* 
te , stołownikóm rozdane będą paczki 
świąteczne, zawierające po 15 dkg- wę* 
dzonki,' 15 dkg. kiełbasy, pół kg. chle* 
ba j większą struclę.

KjtMIM WYt»APKuW
Sporo notuje wypadków wczorajszy 

raport policyjny. W  ruchu kołowym 
wydarzyły się dwa wypadki: u  wylotu 
ul. Żółkiewskiej i ul. Balonowej auto* 
d o r o ż k a  n r .  41.390 zderzyła się z  sa* 
mochodem ciężaroWym, kierowanym 
przez szofera Antoniego BizonKa (ul 
Kasztelańska 10). W  zderzeniu auto, 
dorożka została znacznie uszkodzona. 
IJ zbiegu ul. Tomickiego i ul. Chrza* 
newskiej parokonny wóz Miej. Mle* 
czarni Związkowej zderzył się z auto* 
busem M. Z. E. Szkody poniosły obie 
strony: w autobusie wybite zostały szy 
by, których odłamki szklą pokaleczyły 
dotkliwie konia.

Kronika Pogotowia notowała fatal* 
ny skok z wozu tramwajowego na ul. 
Czarnieckiego. Inż. T. Ćzesnak sko* 
czył z wozu tak  nieszczęśliwie, iż u* 
padł na bruk i -40znał silnego potlu* 
czenia głowy,.

nogami i  poranili nożem.
Oskarżeni na rozprawie wyparli się

winy, twierdząc, że byli nietrzeźwi i 
nie pamiętają swych czynów. Nato* 
miast świadkowie zeznali, że uprawia* 
ją oni stale napady na ulicy, wymusza* 
jąc pieniądze na wódkę i papierosy. Z* 
zbrodnię wymuszenia z art. 23 — 261 
k. k. Zytowicz został skazany na 4 la* 
ta więzienia, Hoffman na 3 lata, obaj 
zaś pozbawieni praw honorowych na 3 
lat.

fe so ra  P o lite ch n ik i p rzec iw  asysten* 
to w i, k tó ry  n a p isa ł d o  sw eg o  p ro fe ­
so ra  lis t  o tw a rty , za rzuca jąc  m u  b ra k  
w iad o m o śc i w  zak re s ie  wykładanego 
p rz e d m io tu  i  n iew łaśc iw e  postęp- 
w an ie  w obec  s tu d e n te k .  A systen '. 
n ie  o trzy m aw szy  o d p o w ie d z i, zw ró 
c ii s ię  d c  M in . W R  i  O P  Św ięto 
s ław sk ieg o  z p ro ś b ą  o  in terw encję  
m in is te r  zaś o d e s ła ł  l is t  asysten ta  
p ro fe so ro w i. O b ra ż o n y  p ro fe so r  w y ’ 
s tą p ił  ze  sk a rg ą , k tó re j w y n ik iem  b y ­
ł a  n ie jaw n a  ro z p ra w a  sąd o w a
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GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc różnicy dla pici, 
wieku i stanu pociąga bord o 
wiele o fa r. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu.

grypy, uporczywego męczącego kaszlu lip. 
2603 stosuj, p. Lekarze

„BALSAM  'i IKO LAN -A G E"
który ułatw atąc wydz elanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm I samo- 
poczuc e chorego oraz pow ększa wagę 
ciała. T7—i-,-;, . .. .=  Do nabycia w aptekącn

UiŁ-NEuO w.Y.cOBJ
KOŁDRY — « MaTHRACE 
B IL L U N Ę  POŚCIELOW Ą

poleca firma

A PiETRUSZcWSKI
l  H A Ł U a A  .0  — te ł. 213- 3.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

OB O Z Y  -  O K A ZIE
pierwszorzędnych malarzy pp.sK-cn 
a ..* 1 gwarantowane ory inały . , „
C eny n iskie . W a ru n k i dogodne.

P*2Łl£ s t e l m a c h
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa oirazfiw, ramy kam ste, szyby, lustra. 8

TOWARY BŁAWATNE
W EŁNY, v Ł Ó r..A  l POŚCIEL poleca

M A R I A N  MĘKO
Lwów, pi. BILCZEW-KIEGO 12, tel. 224-75

i obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 3817 Ceny najniższe

Z  P r z e w o r s k a

PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ.
Przed kilkoma dniami odbyła się w 
Przeworsku uroczystość poświęcenia 
przebudowanego budynku Tow. Gnu* 
nastycznego Sokół, na którą przyoyli 
przedstaw ciele władz i urzędów ze 
Starostą pow mgr. Sienkiewiczem na 
czele, przedstawiciele Dzielnicy Mało­
polskiej. p. d r Wolańczyk ?e Lwowa i 
p. Gruszka z Przemyśla oraz około 
300 osób, członków Sokoła i zaproszo 
nych gości z Przeworska i okol ęy. 
Poświęcenia dokopał proboszcz ks. 
kan. Penć, który po pośw.ęceniu wy* 
głosił przemów.enie, podnosząc znaczę 
nie działalności społecznej i kultutal* 
nej Sokoła.

Następnie odbyła się uroczysta aki'« 
demia, którą zagaił prezes gniazda p. 
Zb jewski, ilustrując dotychczasową 
działalność tej placówki. Przemawiał 
również prezes dzielnicy Małopolskiej 
dr Wolańczyk, podkreślając, iż Sokoł 
dążył zawsze do stworzenia zdrowej 
idei państwowodwórczej. Miejscowe 
Kółko amatorskie odegrało sztuczkę 
sceniczną oraz wykonało k  łka insceni 
zaeyj pt. „W 20>tą rocznicę Obrony 
Lwowa". Po przedstawieniu odbyła 
się Wieczornica, w czasie której prze­
mówienia okolcznoścłowe wygłosTli: 
Starosta mgr Sienkiewicz, burmistrz 
dr Głąb oraz p. Gruszka, prezes okrę* 
?u sokolego w Przemyślu. (T . B .)

Z  ' I n r n o n o l n

O bóz Z jed n oczen ia  N aro do w eg o  
popiera polski handel i polskie rzem iosło

W  myśl wskazówek Oddziału Pros 
pagandy O. Z. N., Ogręg Tarnopolski 
O. Z- N . zwołał konferencję działaczy 
politycznych i społecznych oraz przed 
staw cieli polskiego kupiectwa, na któ 
rej postanowiono we wszystk th  pol­
skich sklepach i przedsiębiorstwach 
umieścić na wystawach odpowiednie 
estetyczne wywieszki wzywające poi- 
sk e społeczeństwo do czyn enia żaku* 
pów tylko u kupców i rzemieślników 
polskich, by dać przez to chleb i pra­
cę polskiemu robotnikowi i wzmóc 
nasz narodowy handel. Postanowiono 
również w dniach ożywonego handlu 
przedświątecznego wydać odpowiedz 
nie ulotki i umieścić transparenty- Ak* 
cja ta podjęta przez O. Z. N. w poro* 
zum en.u z polskim kupiectwem jest 
tyiko zapoczątkowaniem szerszej dzia* 
łalności zakrojonej w kierunku gospo 
darczym na dłuższa metę. (A P)

POSIEDZENIE RADY NACZEL­
NEJ PODOLSKIEGO TOWARZY* 
STW A PRZYJACIÓŁ NAU K. W

Z  D r o h o b y c z a

Z e t a M  o b y w a te ls k ie  S łó b y  M łodych
Dnia 17 bm. odbyło się w sali Do* 

mu legiónowo-strzeleckiego zebranie 
obywatelsk.e Służby Młodych i Z  w . 
Młodej Polski. Po zagajeniu przez k ie 
rown ka pow.atowcgo S, M. p< WŁ 
Szula,. do zebranych przemówił Szef 
Rejonu S. M. Ziem płd. wseh. Adolf 
Prorok a następnie mgr. Cena Br. Ze 
względu na silny mróz w zebraniu u* 
czestniczyło ok. 50 osób.

„AKADEMICKIE R iB Y “ W  DRO 
HOBYCZU. Kolo drohobyckiej ipło* 
d? eęy wespół ze Z. M. P. na terenie 
miasta Drohobycza organizuje w roku 
bież, przędśw ąteczną sprzedaż ryb 
w dniach 22—24 grudnia br. Wierzy* 
my, że tak jak ub. roku cały Droho* 
bycz poprze inicjatywę i da jeszcze 
raz dowód swego narodowego uświa­
domienia.

Wierzymy, ?c w każdym polskim 
domu znajdź, e się na stole wigilijnym 
zakupiona ryba ze stoiska z napisem: 
„A kadem icki ryby1'-

NOW Y PODZIAŁ PRACY W  SĄ 
DZIE GRODZKIM W DROHOBY­
C Z U . Z  dniem 1 stycznia 1539 nastą* 
pi w Sądzie grodzkim w Drohobyczu 
następujący nowy podział czynności sę 
dziów i urzędników; kierownik sądu 
Jan Zieliński, zastępca s. A. Walocha, 
kierownik sekretariatu prezydialnego 
Józef Kobierski, zastępca Władysław 
Głogowski- Oddział I. sprawy cywil* 
ne; kier. s. dr. Tadeusz WójciK, zast.

Z Borysławiu

G ło d ó w k a  g órn ikó w  w  B o ry s ła w iu
Jak już relacjonowaliśmy, na ko* j Ponieważ sprawa utknęła na mar* 

palni wosku ,Borysław" w Borysławiu i twym punkcie, robota cy okupowali 
wybuchł strajk górników, którzy do* i biura kopalni i rozpoczęli głodówkę, 
magają się wypłaty zaległych płac.. I Żona jednego, z górn ków, który ma

Po długich pertraktacjach z udzia* I pretensje do firmy p. Tul a Wachal z 
Jem Inspektora Pracy, dyrekcja £ rm.v i Borysławia wraz ? swym czworgiem 
zobowiązała się wypłacić zaległe za- dziec. zamknęła się w mieszkaniu i 
robkj do dnia 16 bm. w przeciwnym również rozpoczęła z  dziećmi głodów* 
razie na kopalni miano ustanowić za* j kę
rząd przym uso w y.

Z  S o k a l a

OBCHÓD ŚWIĘTA MIESZCZAN 
S IW A  POLSKIEGO W  SOKALU. -  
Staraniem Zarządu Czytelni Mieszczan 
skiej, stowarzyszenia „Gwiazda", Ka* 
sy Bezprocentowej j Cechu w Sokalu, 
odbył się obchód Święta Mieszczan* 
stwa Polskiego. Uroczystość rozpo* 

i częła się nabożeństwem, odprawionym

1 przez ks. kanonika N. Szukalskjego.— 
Następnie w sali „Sokoła" odbyło się 
zebranie obywatelskie.

W W ALCE Z GRUŹLICĄ. W

dhiu 16 XII. b. r. zwołano posiedze­
nie Rady Naczelnej Podolskiego To* 
warzystwa Przyjaciół Nauk w Tamo-, 
polu, które zawsze jest ważnym wyda 
rżeniem w św .ece naukowym stolicy 
Podola- Tematem obrad było omówię* 
nie świeżo wydanego Rocznika Podoi 
skiegó, ustalenie artykułów i prac do 
następnego Rocznika, znalezień e fun* 
duszów na honoraria autorskie dla 
pracowników naukowych na Podolu i 
poparcie badań naukowych na terenie 
naszego regionu. Zastanawiano się 
równ eż nad tym, jak powiększyć ilość 
członków Tow. oraz zainteresować 
pracami Towarzystwa instytucie, szko 
ły i osoby prywatne, a szczególnie 
ziemiaństwo kresowe. Poruszono wre* 
szcie sprawy związane z istniejącym w 
Tarnopolu i coraz bardziej rozwija­
jącym s:ę Zakładem Naukowym im 
W iktora hr. Baworowskiego, którego 
potrzebę sfery naukowe Tarnopola 
tak bardzo odczuwały. (AP.)

s. Mieczysław Sobolski, s. dr. Stefan 
Łeszczyszyn, s. Stefan Hala-ewicz i s. 
P iast Małecki, kier. sckr. Walerian 
Ulicki, #ast, Stanisław Vincsnz. — Od­
dział II. sprawy jcywilne; kier. s. lid* 
ward Mantel, zast. s. Marian trucht* 
man, s. Władysław Ullman i s. dr. J.u* 
bornit Buczyński, kier. sekret. lecfit 
Warywoda, zast. Ignacy Śledziona. — 
Oddział III. sprawy egzekucyjne; kie* 
równik s. Włodzimierz Muryn, zast. >.. 
Zygmunt Michalski, kier. sakr. Jan 
Tymoczko, za$t. sekr. Marian Lacho*. 
wicą. Oddział IV. kier. s. Antoni Ko* 
cyłowski, zast. dr. Jakub SanOig, l<ie* 
r e tn ik  sekr. Jakub Pełczyński, zast. 
Zygmunt Szpiler. — Oddział V. spra* 
wy karne; kier. s. dr. Jan Czyrek, 
zast. s. Izydor Kok i s. dr. Jan Antoni 
Stach, kier. sekr. Stefan Stecyk, zast. 
Stanisław Nowosielski. Odazial v'I. 
k  er. s. Zygmunt Witz, zast. s. Wio* 
dzimierz Łomnicki, kier. sekr. Tadeusz 
Stumpf. — Oddział VII. sprawy hipo* 
tęczne: kier. s. Antoni Walocha, zast. 
s, Emil Wrzask, kier, sekret. Józef 
Hoch, zast. Marian Komosińssd. Po* 
za tym sędzia Emil Wrzask będzie w 
ualśzym ciągu przewodniczącym Są* 
du pracy. Biuro podawczc i magazyn 
dowodów rzeczowych kier. Jan Neff, 
kasa sądowa, przechowanie dokumen* 
tów i depozytów kier. Marian Gołuch, 
zast. Jan Mickiewicz. Biuro przepisy* 
wańia kier. Kamila Cichocka, archi* 
wum Jan Neff.

związkń z akcją' „Dni przeciwgruźli* 
czych“ z inicjatywy pow. Koła walki z 
z gruźlicą i jego wiceprezesa dra Wój* 
cikiewicza, przystąpiono do masowych 
prześwietlań młodzieży szkół średnich 
i powszechnych w Sokalu, przez rucho* 
mą kolumnę roentgenowską II. Klini* 
ki chorób wewnętrznych U. J. K. we 
Lwowie i wojew. T*wa przeciwgruźli* 
czego. Prześwietlania są przeprowadza* 
ne także po wiejskich szkołach po* 
wszechnych.

PIĄTEK, 25 GRUDNIA 
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta 
Arowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15

Płyty _L 8.oo Lw. „Godzina gospodyni": 
Pogadanka Z. Łosiowej, Porady, Wiadomo­
ści, Muzyka z płyt. — 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. — 12.03 Audycja południowa. — 
14.00 „Gazetka informacyjna" w jęz. ukr., 
red. M. Kowalewski. — 14.10 I.w. Muzyka 
polska z płyt. — 14.30 Lw. „Wigilia" — 
Wl. Orkan. -  14.45 Lw. Wiadomości gosp. 
— 14.50 Giełda lwowska. — 1455 Lw. Pro­
gram na jutro. •— 15.00 Audycja dla mło­
dzieży „Hokus pokus". — 15.20 Poradnik 
sportowy. — 15.30 Muzyka obiadowa. — 
16.00 Dziennik popołudniowy. — 16.08
Wiad. gospod. — 16.20 Lw. Rozmowa z 
chorymi ks, kap. M. Rękasa. — 16.35 
Scherzo symfoniczne (płyty). — 16.45 „W 
kraju czardasza" i tokaju" —- dr M. Stę* 
powski. — 17.00 „Opowieść o Bachu" — 
audycja w oprać. Ł. Kamińskiego. —- 17.45 
Lw. Wiad.. bieżące z miasta i prowincji — 
17.50 Lw. Koncert kameralny — I. Lip- 
czyńska, E. Towarnicki, R. Krupa. W 
Krzemieński, P. Pszenyczka. — 1830 Frag* 
mcńt z powieści J. Andrzejewskiego „Ład 
serca". — 18.50 Koncert chóru P. R. —
19.15 Koncert rozrywkowy. —- 20.40 Dzien­
nik wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. sport., 
Nasz program na jutro. — 21.00 „Na przyj* 
śćie Pana" — wygł. ks. biskup dr Józef 
Gawlina. — 21.15 Konc. symf. z Fi!h. 
Warsz. — 22.30 ..Stefan Garezyńskl" ~  J. 
Sztaudynger. — 22.45 Płyty. — 2255 Lw- 
Audycja informacyjna. — 23.00 Dziennik 
wiecz., Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.10 Kolonia. „Boże Narodzenie" — ora­

torium Bacha.
20.10 Królewiec. Koncert symf.
20.15 Frankfurt. „Jaś i Małgosia" — Hura- 

perdincka.
21.00 M‘d:o!an. Koncert symf. Dyr. Gui- 
21.30 Strasburg. Utwory Czajkowskiego. 
24.00 Radio Paris. Koncert nocny.

SOBOTA, 24 GRUDNIA 
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna gwiazdo miasta

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 715 
Płyty. — 8.00 Lw. Muzyka rozrywkowa z 
płyt. — 8.50 „Bitwa pod Tajgą" — wspom* 
nienic b. ochotnika 5 Syberyjskiej dywizji 
W. P. Władysława Jaworowicza. — 1100 
Audycja dla dzieci. — 11.25 Lw. „Dzień do­
bry choinko" — rewia dla dzieci w oprać. 
W. Budzyńskiego. — 1157 Sygnał czasu i

hejnał. — 12.03 Audycja południowa. — 
14.00 Muzyka obiadowa; — Ork. Rozgł. 
Iw. pod dyr. T. Seredyóskiego. — 14.45 
„Legionowa wigilia pod Łowczówkiem" — 
płk. dr Polniaszek. — 14.55 Lw. Wiad. 
bieżące z miasta i prowincji. — 14.50 Lw. 
„Darz bór myśliwym! — prof. R. Wa­
cek. — 14.55 Lw. Program na jutro. — 
15.00 Lw. „W szczodry wieczór" — słucho­
wisko dla dzieci M. Sterbówny. Reżys. Ady 
Artzt. — 1530 Muzyka salonowa. — 16.25 
Lw, „Wigilia na strażnicy KOP-u“. — 16.40 
„Skąd pierwsze gwiazdy na niebie zaświe­
cą" — K. Makuszyński. — 1655 Kolędy. — 
17J0 „Drzwi zamknięte" — fragment z 
książki T. Rittnera. — 17.40 Boże Narodze­
nie w polskiej twórczości fortep. — St. Sta. 
t.iewicz. — 1500 Kolędy Chóru Katedr, 
pod dyr. ks. Gieburowskiego. — 18.30 
Przemówienie wigilijne Prymasa Polski ks. 
kard. Hlonda. — 18.45 Audycja dla Pola* 
ków za granicą. — 19.15 „Serca ludzkie się 
radują" — z Konserwat. Muzyczn. — 
19.45 „Z opłatkiem u marynarzy". — 1955 
Koncert Orkiestry Rozgł. Wileńskiej. — 
21.00 Lw. „Nasza choinka" — audycja lite- 
racko-muzyczna W. Budzyńskiego. — 21.35 
Koncert wigilijny. — 22.30 .Adama Mlckie 
wieża z Janem Czeczotem dialog o  przyja­
źni" — oprać. T. Szulc. — 23.00 Koncert 
solistów. — 23.50 „Boże Narodzenie na Za­
olziu" — G. Morcinek. _  24.00 Pasterka .. 
kościoła w Jabłonkowie.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.50 Sztokholm. „Boże Narodzenie w

Skandynawii" — program zbiorowy 
18.00 Paris PTT. Koncert symf.
20.00 Radio Romania, „Boże Narodzenie"

— prat. Saint-Saensa.
21.00 Bruksela flam. Koncert ork. symf. 
22-15 Luksemburg. Koncert symf.

C ZY ZŁOŻYŁEŚ JUŻ D A N IN Ę  
N A  POMOC Z IM O W Ą ?



S tf. 12 ph- 354

C Z Y  K U P I Ł E Ś  J U Z  N A . S W  Ę T A

z s t i f t c f o
L w ó w ,  K o p e r n i K a  3  (obok Szkowrona)

S p rzed aż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

FIRANKI
narzuty, dekoracje wnętrz 
najtaniej wytwórrnia Frci- 
Iicha, Sykstuska 21. 3206

N A  G W I A Z D K Ę
KSIĘŻKR najpiękniejszy po* 
earunek wybrać w K s ię ­
g a r n i  M a lo p o Is K i e j ,  
L w ó w ,  tx l. A K a d a -  
m ic K a  16 . 3933

FORTEPIANY 
bardzo dobre od 300 zł. 
sprzeda Hanak - -  Piłsud­
skiego 21, I-sze p. 11021

TOWARY ŚWIĄTECZNE
Ryby, drób, dziczyznę, polecaM. W I R  G A  . 
.w fiw , ul. Sienkiewicza 3
te i. 105-56 — (ze hotelem 
G eorge 'a) . 3980

SPRZEDAM
narożną -parcelę małą —  u< 
rządzoną. — Wiadomość: 
Świętokrzyska 3 od 12 do 
14-tej. 11026

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE

gwarantowane 
j O y  n a j t a n i e j  

s p r z e d a je .  
upuje, mienia

,  H A N A K
P iłsu d sk ieg o 21. >. P« 3322 

NOWA REALNOŚĆ
na Lcwandówce do sprze­
dania. Dług bankowy. Listy 
Adm. „Prawdziwa okazja".

_______ 11033
MASZYNA

do szycia gabinetowa tanio 
do sprzedania. Królowej 
Jadwigi 6 m. 7. 11030

KAPELUSZE MĘSKIE “ T S S .
denckie. wojskowe i sportowe po cenach przystępnych

ska W ytwórnia —. JANA W iT T M A N A  
Lwów, piać Trybunalski 1. 3633

D OM  N O W Y
koło stacji tanio- do sprze­
dania. — Marian Jagielski, 
Zinraa Woda j  Rudno.

11025

Ś W I E C E
kościelne, choinkowe, kan­
delabrowe, oliwa, kadzidło, 
stoczki Fabryki Antoniego 
Rothego Kraków. Sprzedaż 
p la c  A k a d e m i c k i  3 .  
ty lko  I. piętro. Tei. 113-07.

3976

M ie s z k a n ia
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kaniowc przy 3 razach do 10 

słów, 1 rasv bezpłatnie.

TRZY FRONTOWE POKOJE 
kom fort. Kopernika 42 o,'TL

11023

W NOWEJ KAMIENICY 
przy ulicy Japońskiej 6 do 
wynajęcia trzy pokoje kuch­
nia komfortowe; wysoki par­
ter, pokój kawalerski, ła ­
zienka. przedpokój, III. pię­
tro. od 1-go stycznia 1939. 
Oglądać między 12—13-tą. 
Wiadomość: telefon 229-97 
lub u dozorcy. 11028

PIĘKNE POKOJE
umeblowane dla przyjezd­
nych od 3 zł.; . Miesięcznie 
50 proc, zniżka. — Lwów, 
pl. Bernardyński 14. 1W27

POSZUKIWANY 
pokój z kuchnią, komfort, 
w nowej kamienicy. Listy 
z podaniem warunków do 
Adm. „Samotna". 11034

POKOJU
bez mebli poszukuje urząd*, 
niczka na stałej posadzie. 
Listy z ceną do Adm. Dz. 
P. „Od gospodarza".

10131

Z A B A W R 1
s = N A  G W I A Z U K F ( =ss  
w  n a j w i ę K s z y m  w y b o r z e  p o l e c a  F i r m a

A , K O NIEW ICZ I SYN
Lwów, ulica Batorego 12 — Tel. 276-00

7 POKOJE
z kuchnią, komfortem, po-, 
szukiw ane od i lutego,...-—. 
Listy do Dz. P. „Emeryt

PO K Ó J
kawalerski, jest do 
cia. Kurkowa 14, mi

wynajęć

ter. .1104/
POKÓJ

komfortowy (uśrzynianśel 
do wynajęcia. Chodkiewi­
cza 7, m. 4. ' 1103.6:

KARPIŃSKIEGO 17 
5 pokoje, kuchnia, -komfort, 
zaraz do wynajęcia. . 11037 

CZTEROPOKOJOWE 
pdnokomfortowe. słonecz­
ne mieszkanie sara# do wy- 
naięcia. Zielona 29. Dózors 
ca. 1105S

K s i ą ż k i
KSIĄ2KI

na upominki w najtańszym 
źródle „Mól' . Książkowy", 
Batorego 6. 11035

Posad poszuka $

EKONOM
kawaler, lat 28, .ukończona 
szkoła rolnicza, 10 lat prak» 
tyki, poszukuje posady. Na 
żądanie kaucja bankowa. 
Oferty: Dz. Polski „Po- 
znańczyik*Y 11040

K u p n o
KUPIĘ

nożną tokarnię używaną do 
drukowania i tłoczenia me, 
tali. — Kotik, Sambor, ul. 
Samborczyka 3. 11039

Z g u b io n o
JUCHUM MARIAN

unieważnia zgubioną legity­
mację bezrobotnego. 10893

MEBLE

P R Z E M Y S Ł  L U D O W Y
SKLEP NAK&ApNI PRZEMYSŁÓW CHAŁUPNICZYCH
8pó!dz. z odp. w e  L w o w ie , u lica A k a d e m ic k a  I. 26

p o l e c a  w y r o b y  r e g i o u a l u e ,  l u d o w e  . I . e b a ł n p n i e z e :
wielki wybór zabawek drewn anych. zwierząt rzępolonych, kasetek

. . rzeźbionych i koszykarskich oraz lalek W ‘strojach ludowych. Przybory 
.kuchenne, płótna lniane szare,'b ielone kolorowe, samodziały wełniane 
n a  męskie ubrania i damskie kostiumy, kożuszki zakop ańskie, gunie 
i serdaczkl haftowane,:hafty i, wszelkiego rodzaju ręczne roboty ludowe 
oraz ceramikę.ludową ? wszystkich dzielnic Polski.
S p e cja ln y w y b ór m a te r ia łó w  obiciow ych na m e b le  o raz  n a .  
r z u t ,  s e rw e t, d yw an ik ó w  i Rap ln ia n y c h 1 ln ia n o  w e łn ia n y ch . 

V/>, łączna ssrzedaż Centrali Bazarów Przem. Ludowego w  W ilnie.

WIELKI WYBÓR M;#SBO»HVCH NOJPIĘKMiCJSZytH PSHISTEK Bi&OMLSYCH LWOWA 5

R ó ż u ?
STAR?, GARDEROBĘ

modniejsze materiały biel­
skie. Telefon 114-55 I00J9

n r

N IE H IG IE N IC Z N E  
ińieapśtytńe — nieestetyczne 
są zn iszczone' -uh a ipaso- 
OT nakrycia sibiowe, Naj« 
trwalej posrebrza „Galwa. 
noplater’-. K opernika 14.

S. O , S.
Czystość zbańkiutujc, — 
Lwów nie urgujc. — Sufity, 
posadzki zaniedbuję.
Dzv 25947.

Z a w i a d o m i e n i e
Po myśli ęri. 33 (5) rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­

pospolitej z '24/X. 1934, ogłoszonego w jednolitym  tekście 
obwieszczeniem M nistra Skarbu z dnia 5 X II. 1935 Dz. (J. 
R. P. Nr. 5 z roku 1936 poz. 59, tudzież na podstawę 
ustawy z dn.a 14 IV. 1937 Dz. U R. P. Nr. 9, poz. 222 
w sprawie zmiany powyższego rozporządzenia podaje się 
niniejszym do wiadomości wszystkich osób interesowanych, 
że wydana, zpstala uchwała "tut. Sądu hipotecznego z dnia 
13 gry śnie 19:8 L. hip -2643/38. dotycząca wpisania w stanie 
b t*rn '/n  dóbr W a p o w c p , obj. whl. 323 ks. gr. dla w. pos. 
Sądu Okręgowego w -Przemyślu pożyczki konwersyjnej, 
udzielonej na. spłatę' długu Leona Aleksandra Adams 
3 irn. ks, Sapiehy, wiaściciela powyższej majętności, tudzież 
wydania listów zastawnych i gotowizny na umorzenie 
skonwertowauej wierzytelności.

Od daty ogłoszenia niniejszego zawiadomienia biegrre 
14-dn owy term in do wniesienia środków odwoławczych.

Sąrt O k ręg o w y W y d z ia ł I .  cyw . 
4018 w  P rze m y ś lu

U B R A N IO Z M IA N  
zam ienia  . s ta ra ' g e rdS iobę  
m ęską ..BEZ DOPŁATY na 
bielskie m ateiiały ubraniow e. 
Telefon. 270-25 11 .OS

SPIS ZAPOWIEDZI 
Nr. 1032/58. I. Zapowiedź. 
Podaje sic do ogólnej wias 
domości, że 1) reswiedsio- 
ny profesor gimnazjalny Jó­
zef Geissltr, zamieszkały w 
Poznaniu, syn emerytowa­
nego inspektora kolejowego 
Mieczysław-,, Geisslefą i te­
goż małżonki Józefy Marii 
z domu Mayer, zamieszka­
łych w Stanisławowie. 2) 
niezamężna Maria Zofia 
Stachówna, urzędniczką pry 
wabia, zamieszkała we Lwo.- 
wie, < córka urzędnika kok; 
jowego Franciszka Stacha i 
tegoż małżonki Jadwigi z 
domu Ofiarskiej, zamiesi*' 
kałych w. Nowym Sączu, 
chcą . zawrzeć związek mał­
żeński. — • O jakiejkolwiek 
przeszkodzie najeży do­
nieść niżej podpisanemu u- 
rzędnikowi stanu cywilnego 
w przeciągu 15 dni. Obwie­
szczenie zapowiedzi . nastą­
pić winno, w Poznaniu i o7 
prócz tego w gazecie „Dzień., 
nik Polski". Poznań, dnia 
21 grudnia 1938. L. S. 
Urzędnik stanu cywilnego 
( - )  Frydel. 4020

kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe polecasolidne i tamo

Fr. Zieliński

Nr. f -W. 957/4i4/IH.

i  bwieszczenie o licytacji
W myśl. §■ 83 rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 

25 VI. 1932 r- (Dr- U. R. P Nr. 62 poz 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
w edumości. że dnia 4-go stycznia 1939 r. o godz. 9-tej 
w-lokahy Składpicy 4. Urzędu Skarbowego, we Lwowie, plac 
B i.nóm skego I celem uregulowania należności Zarżądu 
M ejskiego, odbędzie się sprzedaż' ż licytacji niżej wymie­
nionych ruchomości :

B iurko jas-Onowe jasno politurowsne 100 zł, dywan na 
pzdtngę 4x3, rn. 100 zł. fortepian firm y Stengel czarno po- 
hturowany 700 zł, szafka ósżKlona na książki 300 zł.

Zajęte przedmioty można, oglądać dnia 4-go stycznia 
1939 i .  od godz. 8-30 do godz. 9 te j w loka lu Składnicy 
4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, piać Bandurskiego 1.

1 < Za Naczelnika Urzędu
4022' (podpis nieczytelny)

4 Urząd Skarbowy ’
Nr. T. W. 961/41

O bw ieszczen ie  o licytacjs
W myśl- § 83 rozporządzeni Rady Ministrów z dn a 

25 VI. 1932 r . ‘(D*. U. R. P. Nr, 62. poz. 560), o postępowaniu 
egzekucyjnym Wladż Skarbowych, podaje się dó ogólnej 
wiadomości, że dnia 4-go stycznia 1939 roku o godz. 9 lei 
w lokalu zobowiązanego Mojżes-a Fabiana. Gródecka 32, 
celem .uregulowania należności Zarządu Miejskiego, odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ru i ho-

Kredens pokojowy ‘dębowy jaśńy rzeźbiony siary więk­
szy 150.zl, kredens dębowy maty rzeźbiony ICO zl, fo rte ­
pian firm y Schmidt W_ dobrym stanie 700 zl.

Zajęte przedmioty "można oglądać dnia 4-.qo stycznia 
1939 r. od go d r « 30 do godz. 9-tej w lokalu zobowiąza­
nego -Mojżesza Fabiana, Gródecka 32:
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Z łó ż  d a te k  n a  T. S. D.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O gtosseata w tefaśeie Na pierwsze - . . .u u  / i .  C-SC V. tekście oc i - 1 sti. xl. b*7& W tekście cm fc-tej i.v  końca działu icdaktyjnegu zL 0'5G. Cała pierwsza strona zŁ 1.100 
Caia strona od 2»-5 zŁ 1-100. Cofa s tron t od 6-iej zt. Ł50. — O głoszenia Za tekstem .* Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18, Cała stronz zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*13. 
N e k ro lo g i:  zł 0*50 ze mm- jŁoifoszpalt — C!głoszenia d robne* Ogłoszenia o ro b r, za wyraz z ł.0*05. handlowe po zl. 0*10 dla poszukujących pracy z ł.0*03 mairym. zł. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 nim. w jednym tamie; strona w tekście ma 4 ła rry  za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o treś c i h an d low ej, osobiste zł 1*50 za mm. (stronę 4-to łan owe). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne ó 50% drożej.

R e d a k to r  n acze lny  i  k ie ro w n ik  dz ia łu  p o lity c z n e g o — St. S ta rzew sk i; r e d a k to r  dz ia łu  ko b ieceg o  -  M . O rz e c h o w sk a ; k ie ro w n ik  d z ia łu  sp ra w o z d a w ­
czego  — J . B a jo re k ; re d a k to r  k ro n ik i  p o łicy n e j — A . M e d y ń sk i;  k ie ro w n ik  K ro n ik i M a ło p o ls k i— B . P a w lik ;  r e d a k to r  dz ia łu  ap o rto w eg o  —  M .

Kobiak; telefony własne — KI. Hrabyk.

A DRES R ED A K C JI ■ ADM INISTRACJI „DZIENNIKA P O L SK IE G O ": Lwów, uh Zim orow icza 15. T ele fo n y : a e k re te ró t  i sp ra w o ­
z d a w c y  114-98, 262-42. — A dm inistracja 274-44. — K A N TO R  OGŁO SZEŃ  i PREN U M ERA T ul. Z IM O RO W IC ZA  15, telefon 240-42 

K onto P. K . O. 506.250

W y d a w c a : M a ło p o lsk ie  W y d a w n ic tw o  w e  L w o w ie , Sp . o . Drukarnia Spółki, Wydawniczej „Stówa Polskiego*. Lyyów, ni. Ziatorowicsa 15.


